EE i O O A e e 00 Z 


Sobota, 28 Maja 1921. 


Wychodzi codziennie o godzinie ż-giej po południu z wyjątkiem niedziel i dni 


sriątseznych. 


Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i na prowincji 5 Mk. 


Riara Redakcji í AdministzAcji ul. Podwale 8. — Ekspedycj" 
wtiejscowa i zamiejscowa nl. Czarnieckiego 12. Pojedyneze numera do 
uzbycia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, w biurze dzienników S. Sokołowski 
! Ska Jagiellońska 7, w biurach dzienników i trafńkacp. — Listy należy fran- 


kawad, 


Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — Konto P. K. O, Nz. 141,690. 
Telefon Rodakeji Nr, 192, — Telefon Admiai 


Minister poczt i telegrafów zamianował 
komisarza budownietwa inż. Stanisława Fi- 
schera, starszym komisarzem budownictwa 
w VIII, kl. rangi. 


Prezes dyrekcji skarbu zamianował 
praktykanta podatkowego Józefa Węgrzynka, 
asystentem podatkowym w XI. klasie rangi. 


Franciszek Prochownik rządowo upo- 
ważniony cywilny geometra z siedzibą w Ska- 
winie złożył przepisaną przysięgę dnia 13 
maja 1921. 


Inż. Aron Schrager rządowo upoważnio- 
ny cywilny geometra z siedzibą w Stanisła- 
wowie złożył przepisaną przysięgę dnia 29 
kwietnia 1921. 


Rozporządzenie Rady Ministrów 


z dnia 30 marca 1921 roku w przedmio- 
cie zmiany postanowień artykułów 12, 
27, 37 i 88 rozporządzenia wykonawcze- 
go Rady Ministrów z dnia 13 listopada 
1919 r. do ustawy tymczasowej z dnia 
2 sierpnia 1919 r. (Dz. Pr. P. P. Nr. 65, 
poz. 395) o organizacji władz admini- 
stracyjuych drugiej instancji (Dz. Ust. 
Mr. 90, poz. 490). 


Na zasadzie art. 9 ustawy z dnia 2 
sierpnia 1919 r..„o organizacji władz admi- 
nistracyjnych drugiej instancji“ (Dz. Praw 
z r. 1919 Nr. 65, poz. 395), nie naruszając 
na przyszłość prawa zastrzeżonego w tym 
artykule Ministrowi Spraw Wewnętrznych. 
zarządza się, eo następuje: i i 

$ t. Art. 12 rozporządzenia Rady Mi- 
nistrów z doia 13 listopada 1919 r. (Dz. 
Jst. Nr. 90, por. 490) otrzymuje brzmienie 
następujące : 2 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. | 


Ą 


stracji 78, 


W dziedzinie pracy i opieki społecznej j Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświece- | 


należą do wojewody: 

1. sprawy, wchodzące w zakres dzia- 
łania państwowych urzędów pośrednictwa 
pracy, 

2. sprawy, wehodzące w zakres Mini- 
sierstwa Pracy i Opieki Społecznej w dzie- 
dzinie opieki społecznej. 

$ 2. Ustęp drugi art. 27. powołanego 
wyżej rozporządzenia Rady Ministrów otrzy- 
muje brzmienie następujące : 

Niezależnie od powyższego, przysługuje 
wojewodzie prawo udzielania w wypadkach 
ważnych i nagłych urlopów specjalnych, nie 
dłuższych jednak, niż na pfzeciąg jednego 
miesiąca za uwiadomieniem'o tem odnośnego 
Ministra. 

$ 3. Artykuły 37 i 88 powołanego 
wyżej rozporządzenia Rady Ministrów otrzy- 
mują brzmienie następujące : 

Art. 37: Urząd wojewódzki składa się 
z wydziałów; wydziały dzielą się na od 
działy. 

Zakres czynności poszczególnych wy- 
działów w granicach kompetencji wojewody 
jest następujący : 

Wydziały : Prezydjalny, Administraeyj- 
ny i Samorządowy załatwiają sprawy 2 z8- 
kresu działania Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych. 

Do wydziału prezydjalnego należą nadto 
sprawy, pozostające w związku z funkejami 
wojewody, jako przedstawiciela Rządu, oraz 
wszystkie Sprawy personalne urzędników 
urzędu wojewódzkiego i urzędów wojewodzie 
podległych, natomiast sprawy personalne niż- 
szych funkejonarjuszów załatwiać będzie wy- 
dział budżetowo-gospodarczy. Wydział admi- 
nistracyjny załatwia wszystkie sprawy admi- 
nistracyjno -prawne urzędu wojewódzkiego, 
nie należące do zakresu działania innych 
wydziałów. 

Sprawy personalne funkcjonarjuszów 
urzędu wojewódzkiego i urzędów wojewodzie 
podległych, rozstrzyga wojewoda na podsta- 
wie opinji, względnie wniosków odnośnych 
naczelników wydziałów, oraz na podstawie 
załatwień, przygotowanych przez dyrektora 
robót publicznych odnośnie do personalu tej 
dyrekcji i organów. jej podległych. l 

Sprawy personalne niższych funkcjo- 
narjuszów technicznych załatwia dyrekcja 
okręgówa robót publieznych. 

Sprawy należące do zakresu działania 


we Lwowie bez dostawy 


Wszystkie ogłoszenia 
Podwaie 3, w godzinach od 
sks ?. 


azyt 40 Mk., rocznie 160 Mk. 


we Lwowie z dostawą, z przesyłką pocztową w Polsce , ' 
a przesyłką pocztową w innych państwach 


(EA Administracja „Gazety Lwowskiej”, Pół ul, 


Rok 111. 


PSENUMERATAI 


miesięcznie 
16. Mk, 
90:— Mk. 
. 120— Mk, 


i 5—7 i biuro S. Sokołowski i Ska, ul. Jagielloń- 


„tirzewodnik naukowy i literacki" kwartalnik, Prenumerate ze se- 


Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcji „Przewodmik* pud 
adresem: Lwów, ul. Wałowa l. 31, I. piętro (nad mezaninam). 


hi CZCLEKZ RET SEE TREO KĘ TRACK TI. WEAR. sA) 


$ 4. Rozporządzenie niniejsze wehodzi 


nia Publieznego (art. 9 rozporządzenie Rady! w życie z dniem ogłoszenia 


Ministrów z dnia 18 listopada 1919 r. Dz 
Ust. Nr. 90, poz. 490), oraz Sztuki i Kultury, 
przekazuje się wydziałowi admiuistracyjnemu. 

Wydział aprowizacyjny załatwia sprawy 
z zakresu działania Ministerstwa Aprowizacji: 

Wydział zdrowia publicznego (wojewódz- 
ki urząd zdrowia) — sprawy z zakresu dzia- 
łania Ministerstwa Zdrowia Publicznego; 

Wydział rolnictwa i weterynsrji — 
spiawy Z zakiesu działan'a Ministerstwa rol- 
niectwa i Dóbr Państwowych; 

Wydział przemysłowy sprawy Z za- 
kresu działania Ministersterstwa Przemysłu 
i Handlu; 

Wydział pracy i opieki społecznej 
sprawy z zakresu działania Minis.erstwa Pra- 
ey i Opieki Społecznej ; 

Wydział budżetowo-gospodarczy — spra- 
wy budżetowe, rachunkowo - kasowa i finan- 
sowo-gospodzrcze całego urzędu wojewódz- 
kiego, z wyjątkiem okręgowej dyrekcji robót 
publicznych, która posada sw j własny od- 
dział budżetowe gospodarczy. Sprawy rachun- 
kowe, związane z orzeczeniami i zarządzenia 
mi poszczególnych wydziałów, załatwiają funk 


! cjonarjusze wydziału budżetowo-gospedarcze- 


go pod kierownictwem i odpowi-d:ialnością 
naczelników właściwych wydziałów 

Okręgowa dyrekcja robót publieznych 
załatwia sprawy, należące do zakresu dzisiu 
tej dyrekcji. Wszystkia sprawy administracy)- 
no-prawne z resortu Ministerstwa Robót Pu 
blicznych przekaże wojewoda jednemu z od 
działów wydziału adminis:racyjnego. 

Art. 38. Wydziałem kieruje naczelnik 
wydziału, należący do VI lub V stopnia słn- 
żbowego, względnie, o ile chodzi o nacral- 
nika kancelarji głównej, do VIH lub VII 
stopnia służbowego urzędników państwowych, 

Etat dla każdego wydziału oznacza wła 
ściwy Minister w porozumieniu z Minister- 
stwem Skarbu na wniosek wojewody. 

Każdy wydział posiada własną kance- 
larję. Jedynie ekspedytura i archiwum głó- 
wne są wspólne. 

Wydatki osobuwe i rzeczowe każdego 
wydziału, względnie oddziałn. obciążają etat 
właściwego Ministerstwa. Wydatki osobowe 
i rzeczowe wydziału budżetowo-gospodarczego, 
kaacelarji głównej i archiwum ponosi Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych. 


Prezydent Ministrów : 
(—) Witos 


Minister Spraw Wewnętrznych: 
(—) Skulski. 


(Dz. Ust. Rz. P. Nr. 89 z dnia 19 maja 
1921 r. poz. 236). 


L., VIII. 54750/1089 ex 1921. 
SMD” OSR: 


Na podstawie art. 5 ustawy z 9 lipca 
1319 Dz. ust. Rp. Nr. 59 przystępuje Rząd 
Państwa do wykonania na terytorjum gmin 
Porąbka, Międzybrodzie Kobiernickie i Mię- 
dzybrodxie Lipniekie, powiatu Biała, oraz 
gmin Międzybrodzie ad Wieprz, Czernichów, 
Tresna i Zadziele powiatu Żywiec, Zakładu 
wodnego na Sole w Porąbce, mającego na 
celu dobro publiczne, a te przed redukcję 
fali powodziowej rzeki Soły z 1200 m sek. 
do średnio 875 m*sak, oraz przez wyzyska- 
me siły wodnej dia elektryfikacji zachodniej 
części Małopolski. 

Zasady hydrologiczne projektu zatwier- 
dzono reskryptem Ministerstwa Robót publi- 
cznych z 30 marca 1921 Nr. VII.—151, 

tóre ustaliło prawo piętrzenia wody w pro- 
jeśtowanym zbiorniku normalnie do rzędnej 
321.30 m. n. p m przy pojemności 31.0 
misonów m? a maksymalnie do rzędnej 322,0 
n. n. p. m. przy pojemności 32.15 miljo- 
nów m wody. 

Na podstawie § 41 ustawy wodnej 
w brzmieniu noweli z 1@ września 1909 Dz. 
ust. kraj. Nr. 136 i 882 ustawy wodnej za- 
rządza się w tej sprawie postępowanie wo- 
dno-prawne w połączeniu z rozprawą eks- 
proprjacyjną z następującym programem 
czynności komisyjnej. 

Komisja zbierze się pod kierownietwem 
radcy Namiestnietwa Jana Niewiadomskiego 
w starostwie w Żywcu, dnia 16 czerwca 1921 
o godzinie 9 i określi bliżej przedmiot do- 


chodzenie oraz szczegóły, które przy docho- 


dzeniu mają być wzięts pod ocenę. 
Następnie komisja przeprowadzi oglę- 

dziny miejse ptojekiowanych urządzeń. wo- 

dnych i gruatów, które mają być wywła- 


| szezone w następującym porządku : 


Helena K. 1) 


wlężczyzna i Kobieta. 


Obrazek z czasów wejny rosyjsko» 
japońskie]. 


Upał. Wieś zdawała się drzemać. Ustał 
wszelki gwar; nawet owady milkły, nawet 
woń kwiatów mniej się rozchodziła. Na du- 
żej, ocienionej dzikiem winem, werandzie 
dworskiej leżała wygodnie w leżaku młoda 
kobieta a obok starsza pani przegiądała ga- 
zaty, Milezały długo, dostrajając się do ciszy 
otaczającej. Kosiarze, zajęci zbiorem siana 
tuż obok, umilkli, leżąc w cieniu jaworów, 
otaczających park dworski. Z daleka poły- 
Skiwał staw, w którym słuńce kąpało się, 
rozrzucając po tafli wodnej, iskierki drobne, 
figlarne i kłujące. — Oczy młodej pani z roz- 
Marzeniem goniły te małe, wesoło skaczące 
Światełko. będące jedynym objawem ruchu 
Wśród lubieżnie drzemiącego otnczenia. A je- 
duak był to sen pozorny. Znad wody przy- 
Bejała zbłąkana ważka i zwsbiona jasnym 
Szlafroczkiem młodej kobiety, usiadła na jej 


6lanie. Pani Anna leżąc cichutko, przy- 
zd ywała się Ślicznemu stworzonku, które 


Awało się badać tkaninę jej sukni, schy- 
lsjąe główkę ku niej. Turkusowy odwłok 
podnosi? się i opadał miarowym ruchem dla 


utrzymania równowagi a czarne jedwabne 
skrzydełka, jak żagle rozpięte, wznosiły się 
w górę. Leniwa rozkosz drżała w powietrzu, 
przesyconem światłem, ciepłem i wonią siana 
i macierzanki. Są takie dni błogosławione, 
w które Świat wydaje się rajem a Życie 
szczęściem samem, radość zdaje się być je 
dyną, treścią i jedynym celem istnienia. Są 
takie dni... 

P. Anna poruszyła się lekko, Ważka 
odleciała a młoda pani odezwała się do swej 
towarzyszki : 

„Jakiż śliczny dzień, mamo! Jak tu 
dobrze! Wie mama, aż się wstydzę, ale, 
jeśli mam być szczerą, to wyznaję, że prawie 
boję się powrotu Witołda. Trzeba będzie do 
miasta wracać, a tu tak dobrze!* 

Matką spojrzała na nią i uśmiechnę- 
ła się. 

2 Dwa lata mam cię u siebie i ciężko 
mi pomyśleć o rozstaniu. Dobrze ci tu, po- 
wiadasz, a jednak jestem pewna, że z rado- 
ścią odiedziesz z mężem do domu i rozsta- 
nie prawdziwie bolesnem będzie tylko dla 
mnie! 

— (0, mamo! — zawołała młoda pani 
żywo, ale urwała natychmiast, dodając z pe- 
wnem wahaniem — choć prawda, tęskno mi 
już bardzo za Witoldem i te dwa lata roz- 
łąki i niepokoju, zmęczyły mnie bardzo, 

Spojrzała w niebo, goniąc okiem prze- 
latujące stado wróbli i zamyśliła się. — Oto 
wojna skońezona, rokowania pokojowe toczą 


się; kto cało z walk mandźżurskich wyszedł, 
wróci pewno wkrótce. 

Witold pisał niedawno, że zdrów, więc 
nadjedzie. Zobaczy go nareszsie, tego męża, 
z miłości przed 8 laty poślubionego, uczuje 
gorące jego uściski, utonie w jego rozkocha- 
nych oczach, które tak chmurnie patrzyły 
przy rozstaniu. Z ciężkiem sercem i całą 
goryczą niepokoju przybyła p. Aneta po wy- 
jeździe męża do matki i choć ją tu miłość 
tuliła, cisza wiejska kołysała, samotność 
w ciężkie to były lata dla młodej 
ko iety. Wiadomość o każdej bitwie, oddech 
jej piersi zapierała; wykazów poległych 
nigdy czytać nie śmiała, patrząc tylko w 
przerażeniu na twarz matki, pochylonej nad 
niemi. Bogu dzięki, nazwisko męża tam się 
nie pojawiło, a listy jego serdeczne, swo- 
bodne i częste, były dla niej balsamem. 

Razu jednego doniósł, że był ranny 
lekko. Listy były w tej epoce rzadsze i 
krótsze, później, gdy wyzdrowiał, znów czę- 
ściej pisywał. Wprawdzie już zawsze krócej, 
niż dawniej, ale serdecznie i wesoło. Wróci! 
P. Anna zarumieniła się na samą myśl o 
tem; może zawstydziła się własnych myśli 
i obrazów swej wyobraźni? — Ach, tak 
p. Anna była młoda, zdrowa, kochała i była 
kochaną. Na myśl o powrocie męża — Serce 
biło i krew pukała w pulsach! Przymknęła 
oczy. Matkę odwołano w głąb domu, została 
gama, Po chwili przeciągnąwszy się, podnio- 
sła powieki i zapatrzyła się z zachwytem 


w otaczający ją krajobraz, Tuż pod werandą 
rozkładał się park duży i stary, może trochę 
za cienisty już, poważny wiekiem, Dom stał 
na wzniesieniu, którego stokiem park w dół 
opadał, otwierając w miejscach mniej zaro- 
słych widok na staw i pola. Nie był to wi- 
dok niezwykły wcale: różnobarwne pasy zbóż 
i traw wyścielały ziemię, tuliły się do jej 
wzniesień i zagłębień, lśniły złotem i szma- 
ragdem. Z parowów wyglądały kępy wierzb 
i oleh, przy ścieżkach straż trzymały kolące 
krzaki tarniny i róży polnej; tarnina okwitła 
dawno, ale róże stały w pełnej krasie, której 
składały hołd roje w elbieieli — pszczół i mo- 
tyli. Słońce piekło mocno, wydobywająe 
z ziemi wonie mocne i słodkie. Pani Anna 
marzyła, marzyła o przyjeździe męża, o dniach 
podobnych dzisiejszemu, które będą tu spę- 
dzali razem, opowiadając sobie dzieja dwu- 
letniego rozstania. Ta weranda była niegdyś 
świadkiem narodzin ich miłości: tu się po- 
znali. Tem, pod kwitnącą czeremchą, on ją 
poprosił o kwiatek, który przypiął do sur- 
duta. Jakże jej wtedy sërce biło! — Później, 
gdy już była pewna jego wzajemności, ileż 
godzin przespacerowali po alejach parku, 
jakie tu snuli marzenia. Każde drzewc, każda 
ścieżka, pamiętały jeszcze to wszystko — 
jakże mło będzie w tem samem miejscu 
przeżywać dalej chwile szczęścia, okupionego 
tyloma łzami tęsknoty! — Marzyła, 
(U:zg dalszy nastąpi) 


| 


À 


W zminie Zabiele w daiu 17 czerw-j 


ca 1921, 

w gminie Tresna w dris 18 czerwca 
1921 r., 

w gminie Czernichów w dniu 20 czerw 
ca 1921 r., 

w gminie Międzybrodzie ad Wiepiz w 
dnia 21 czerwca 1921 r., 

w gminie Międzybrodzie lipnick'e w 
dniu 22 czerwca 1921 r., 4 

w gminie Międzybrodzie koniernickie 
w dniu 23 czerwca 1921 r., 

w gminie Porąhka w dniu 24 czerw- 
ca 1921 r. 

Miejsce zbioru komisji w tych gminach 
oznaczy się w pierwszym dniu komisyjnym 
w Żywcu. 

Projakt budowy będzie wyłożony do 
do przejrzenia dla ogółu przez dni 14 po- 
cząwszy od 31 maja 1921 r. w starostwie 
w Zywco. 

Oprócz tego będzie jeden egzemplarz 
wykazów tych gruntów, które mają być Wy- 
włagaczone, wyłożony w tym Samym czas10 
do przejrzenia dla ogółu w urzędsch gmin- 
nych wymienionych miejscowości. 

Przeciw projektowi i przeciw wywła- 
szczeniu mogą być wnoszone zarzuty pise- 
mnie w tym term nie, do starostw w Białej 
i w Żywcu, następnie przy komis:i, później- 
sze zaś nie będą uwzględnione, a intereso- 
wanych uważać się będzie jako zgadzających 
się z projektem robót i z wywłaszczeniem. 


Lwów, 15 maja 1921, 


Z Namiestnictwa. 
Wodeickt w. r. 


$łanoecza oświadczenia Brianda. 


Wiedeńskie biuro koresp. podaje w na- 
stępującem brzmieniu mowę Brianda, wygłoszo- 
ną na posiedzeniu Izby deputowanych we wto- 
rek, ż4b. m. Briand oświadczył, żerozumie po- 
ruszenie, jękie ujawniło 


W czasie obrad nad traktatem pokoiowym 
komisja międzykoalicyjua badała dokładnie 
kwestję @. Sląska. Prace te trwały przsz 6 
miesięcy, a członkowie tej koufereneji po- 
wzięli jed: omyśiną decyzje, 

że Górny Śląsk należy przyznać Polsce. 

Także i aljanci przyłączyli 
się jednomyślnie do tej decyzji 
i klauzula traktatowa tej treści została Niem- 
com doręczona Niemcy następnie w 
kontrpropozyci podnieśli pretensje 
do tego terytorjum, 

Bada Najwyższa uchwaliła 
wbrew interesom Polski dopuścić 
do plebiscytu, aby usprawiedli- 
wić prawa Polski. Polacy mieli duże 
powody do wierzenia, że Górny Słąsk im 
przypadnie. 

W głosowaniu wzięło udział również 
180.000 Niemców urodzonych na G. Sląsku. 
Francja życzyła sobie zawsze lo- 
jalnego wypełnienia traktatu po- 
kojowego. Nigdy nie istniał zamiar przy- 
znania Polsce jakiegokolwiek  terytotjura, 
które powinnoby przypasć Niemeom. W tym 
kierunku zgadza się mowea najzupełniej z 
angielskim prezydentem ministrów, 

Górny Sląsk 


nie był nigdy czysto niemieckim krajem 


Michał Rolle. 8) 


GUBRYNOWICZ O MAŁECKIM, 


(„Antoni Małecki (1821—1915)“, napisał 


dr. Bronisław Gubrynowicz Lwów. Naktadem | 


Zakładu Narodowego imienia Ossolińskich). 


(Dokończenie) 


W r. 1863 ukazały się w druku „Gra- 
matyka języka polskiego większa“ i „Ora- 
matyka języka polskiego mniejsza dla użytku 

- gimnazjów i szkół realnych ułożona“. Pierw- 
szej z nich wybito egzemplarzy 2000, dru- 
giej — 6000 Do śmierci autora doczekała 
się ostatnia dwunastu edycji. Była to liczba, 
jaką żaden z podręczników, szkolnych w Pol 
sce poszczycić się nie mógł. 

Ciekawych bliższego zaznajomienia się 
z tą pomnikową pracą Małeckiego, musimy 
odesłać do monografji prof. Gubrynowicza; 

w feljetonie sprawozdawczym omawiać jej 
niepodobna. 

` Uczony nasz zyskał nią i poprzednią 


R. działalnością taki rozgłos, iż zapra- 


 gnęła go nam zabrać Warszawa, gdzie mar- 
 grabia Wielopolski usiłował stworzyć nową 
_ polską placówkę uniwersytecką. 
pr Na szczęście Małecki, mimo silnych 
 ponęt, Lwowa nie opuścił, przez eo oszczę- 
dził sobie wielu bołesnych rozczarowań. 
Epizod warszawski wywcłał u niego 
pewną rozterkę duchową, którą jeszcze sil- 


się w kraju już z 
powodu wzburzenia wynikiego na G. Sląska 


m 
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cy, a także i atlas niemiecki. Górny Siąsk 
„dostał się przed 660 laty przemocą Niem- 
com. Traktat powiada, że nstalenie granie 
powinno być dokcnane wedle względów gə- 
ograficznych. Głosowanie nie byłoby tedy 
sprawiedliwe, gdyby czyniło różnicę między 
obszarami ubogimi 1 bogatymi, między gło- 
sami polakich robotników a głosami bogaczy 
niemieckich. 

Jeżeli w okrgzach węglowych 
polecy robotniecybędą mieli wię- 
kszość głosów. w takim razie gło- 
sy ta muszą być decydująca (okla 
ski) Mewea nio mówi tego w zamiarze po- 
Jemiki, albowiem między aljantami powinna 
być rozprawa spokojna i bez ubocznych my- 
sli, ala skoro krajowi takiemu, ja- 
kim jest Polska, dało się życie, to 
należy także o tem pamiętać, aby 
mu dać i możność Życia. Owiani tą 
myślą, zapewnili aljanci Polsce dostęp do 
morza. To jednak nie wystarcza. Jeżeli kraj 
uie posiada środków do życia, wówużas zgi- 
nie albo padnie ofjarą swoich sąsiadów. 

W okręgu węglowym  górnośląskim 
uzyskali Polacy nietylko cgół- 
ną większość, ale także i wię- 
kszość według gmin. 

W dalszym ciągu swej fmowy Briand 
omawiał konferencję lendyńską i zauważył, 
że w poglądach Francji i Wiel- 
kiej Brytanji wyłoniły się różni- 
ee, których nie można było uzgodnić. Je 
szcze brzmią w uszach mowcy słowa angiel- 
skiego premjera, który powiedział, że nie 
chciałby być tym mężem stanu, który miał- 

! by ponieść odpowiedzialność za przygotuwa- 
nie tak poważnych wypadków. Francja 
żąda, aby traktat był lojalnie 
przeprowadzony zarówno co do swego 
dacha, jak i litery. Aljanei muszą się wy- 
powiedzeć na podstawie materjału aktów, 
jak to się już stało w innych wypadkach, 
Sprawiedliwość musi zwyciężyć, 
a w dniu, w którym strawiedli- 
wvyść zwycięży, będzie Górny Śląsk 
uratowany od anarchji (oklaski). 

Polscy byl: wzburzeni, poniewsż są- 
że mają paść ofiarą układu loadyń- 

skiego. Z Londynu zarządził mowea, aby 
natychmiast zatelegrafowano do przedsta- 
wiciela francuskiego na Gornym Slasku, by 
podjął wszystko, co jest w jego mocy, by 
przywrócić spokój i chrenić życie i mienia 
ludzkie Czyż miano prz lswać krew tan- 

kami i mitraljezami? Francja miała na G. 

Siąsku 12 000 żołnierzy, którzy chronili za- 

gicżonych Niemeów, Spokój już przy- 
wrócono. (sły świat musi się tem za- 
dowolić. 

Rządowi polskiemu doniesiono, że jego 
ziomkowie nie mają racji. Rząd Polski wy- 
dał wymagane od niego zarządzenia. Tskże 
i słowa L. George'a zostały fałszywie inter- 
pretowane i mylnie przesłans. (Ironiczne 
okrzyki na prawicy). Briand wzywa lzbę, 
aby zachowała dalej takt, który jest konie- 
czny ku tego rodzaju dyskusji. Słowa 
Lloyda George'a mylnie przesłane, 
wywołały w prasie niemieckieji 
u Wszechniemców wiarę w to, że 
L. George wezwał Niemców, aby 
bezpośrednio coś podjęli na Gór- 
nym Sląsku, ewentualnie aby wysłali na 
G. Sląsk Reichswehrę. 

Briand przypomina oświadczenie, które 
Swego czasu złożył, kiedy parlament nie 
obradował, Dał on wtedy Niemcom do zro- 
zumienia, że jeżeli wyślą wojska na Górny 


dzili, 


| niej rozniecił wybuch powstania w styezniu 
1868 roku; „mł dzież odezuła, iż profesor 


nin pochwala jej zamierzeń, iż z trwogą spo- į niejądną kartę ocenie 


Słąsk, do ezago — jak wiadomo — okazywali 
skłonność, wówczas mogłoby to spowodować 
poważne wypadki. Niemiecki redea legacyj- 
ny Moltke otrzymał po rozmowie z komisją 
koalicyjną instrukcję, która została spełniona: 

Walki zostały wstrzymane i 
pokój przywrócono. 

Także | ambasador francuski w Lon- 
dynie otrzymał odpowiednie instrukcje, Briand 
zaprosił ambasadora niemieckiego wczoraj, 
aby mu złożył wizyte w ezasie której zwró- 
cił mu uwagę na powagę chwili ohecnej i 
oświadczył. że 


jeżeli w najbliższym czasie oddziały 

niemieckie nie będą rozbrojone, a winni 

werbunku nio będa ukarani na podsta- 

wie kodeksu niemieckiego, oraz jeżeli 

rząd niemiecki nie zamknie granicy od 

strony 0. Siąska, wówczas położenie 
musi się stać nieobiiczalne. 


Dziś wcześnie rano zawiadomił rząd 
niemiecki, że wszystkie zarządzenia 
zostały wydano, oraz, ża dzienniki, 
które podburzały, hędą ścigane. 
Doniósł on również, że pruski minister spraw 
zagranicznych wysłał polieję bezpieczeństwa, 
aby wykonała wydane zarządzenia. 

Możecie mi panowie na to odpowie- 
dzieć, że są to tylko słowa i że od dwóch 
lat słyszymy wiele słów, których mie wypał- 
niono. Dziś jednak mowea ma nową lojalną 
i sz-zerą opinję o rządzie niemieckim i dr. 
Wirthcie, który stoj na czele tego rządu. Rząd 
ten jast opariy na innej większości aniżeli 
rządy poprzednie. Dr. Wirth złożył do- 
tychezas dowody wielkiej szezero- 
ści 1 lejalności i dotrzymywał ża 
wsze swoich przyrzeczeń. Dr. Wirth 
nietylko przyjął na siebie zobowiązania, ale 
przystąpił też do ich wykonania. 

Francja ma siłę, a ta daje jej 
ufność (oklaski) 

Muszę odeprzeć twierdzenie — ciągnął 
dalej Briand — jakoby rząd wpędził Francję 
w poniżające położenie. Mowea wyraża ra- 
dość z powodu nadzwyczajnie goduego Za- 
chowania się opinji publicznej, która zrozu- 
miała, że interesy Francji są dobrze bro- 
nione (oklaski na lewicy i w centrum), 

Dalej oświadcza Briand, że przedstawił 
Izbie swą politykę i przyjmuje za nią odpo- 
wiedzialneść. Niech Izba obejmie tę odpo- 
wiedzialność także, niechaj wybierze między 
polityką, jaką on uprawia, a polityką inną, 
której on uprawiać nie chce, o ileby nie 
zaszły przymuszające konieczności (ożywione 
oklaski na lewicy i w centrum). O ile chodzi 
o bezpieczeństwo Francji, Francja zastrzegła 
sobie użycie odpowiedniego nacisku Da wy- 
padek. gdyby Niemey nie spełniły swoich 
zobowiązań. Jeżeli bezpieczeństwo Francji 
mułoby być zakwestjonowane, wówczas 
Francja, jak to mowea oświadczył aljantom, 
będzie miała prawo zab-zpieczyć swoje gwa- 
rancje (ożywione oklaski na lewicy i w cen- 
trum). Prawica przerywała mowę Brianda 
kilkakrotnie ironieznymi okrzykami. 

Briaud oświadczył dalej, że nakazał 
mobilizację rocznika 1919, ponieważ 
uważał zarządzenie to za nieodzowne. 

Dotychczas udało ma się utrzymać po- 
rozumienie między aljantami, jest pewny, że 
i jatro je utrzyma i dokona jutro tego 
porozumienia nawet w sprawie 
Górnego Sląska. Francji nie wolno za- 
pominać, że Auglja w r. 1914 stanęła po 
stronie Francji, i że Amerykanie, wierni 
swym ideałom przepłynęli morze. Musimy 
bezustannie pracować uad tom, aby uaujwspa- 


nialszy związok na świecia utrzymać. Muzim 
to uczynić nietylko w interasie Frencji. Nas 
ród anztelski ma takio ssmo interesy, jak 
my. Nie ma narodu, który mógłby żyć izo 
lowany (oklaski). Taką politykę uprawiałem. 
Nie wyklucza ona jednak stano*| 
wcezości. Jest atoli stanowezośćjĄ 
spokojna i stanowczość która| 
tracigłowę i pisze artykuły |!) 
Prezydent ministrów wyraził wreszcie | 
radość z tego powodu, że caly naród podij 
aliada Btanowezość spokcjną, co wywoluje 
poóziw całego świata. Położenie Francji nia | 
jest bynajmuiej zło. Głos Franeji jest 
wszędzie słyszany i zusjduje pos) 
słuch szczególnie w Anglji i Aineryce. Co- 
nieną jest stanowczość i umiarkowanie Fraue | 
cji i dlatego Francja jest szczególnie podni- 
wiana przez świat. To też iak długo znaidujg 
stę na czele tegn rządu, nie zrzeknę się pos | 
lityki sianowezgości i umiarkow=nia (żywa | 
oklaski w eantrum i na lewicy oraz na kilku 
ławach prawicy i na skrajnej Jewieg), 
Denoszą z Faryża: Posłowie najsilniej: 
szej grnpy większości Izby, a mianowicie 
ententy republikańsco-demokratycznaj, która 
stanowi główna podstawę bloku narodowego 
udali się do Brianda i prosili go o wyjaśnia 
nie w sprawie zamierzonego wniosku depun- 
towanego Gally'ego, który żąda natychmia* | 
stowej okupacji zagłębia Ruhr. | 
Briand oswiadczył między innemi, że | 
zagadnienie górnośląskie, jak się | 
zdzje, dozna zadowalającego rozwią: 
zania. Obsadzenia zagiębia Ruhr mogłoby | 
nastąpić tylko w porozumieniu z aljantami. | 
Gdyby Francja sama przeprowadzała obza- 
dzenie, byłoby to porzuceniem traktatu wer- | 
salskiego. Niemcy dały zupełnie zadowałają- | 
ce przyrzeczenia. Ochotnieze korpusy | 


niemieckie, które wtargnęty ra | 
górnośląski teren plehiseytowy,. 
otrzymały rozkaz enfnięcia się| 


ibędą na zarządzenie rządu aje- 
mieckiego rozwiązane. Niemcy okazali | 
wogóle największą gotowość wypełnienia | 
warunków traktatu pokojowego i uaładu lon- | 
dyńskiego i otrzymano najpesniajsze dowo- | 
dy tego poddania się rządu niemieckiego. | 
Po tych wyjsśnieniach zapytali posło- | 
wie, czy na wypadek niewypełnienia posta- | 
nowień układu londyńskiego, nastąpi obsa- | 
dzenie zagłębia Ruhr automatycznie. | 
Briand nie udzieli na to stanowczej 
odpowiedzi. 
Następuie konferował Briand z araba- | 
sadorem angielskim. który oświadczył. że 
rząd angielski jest tego samego 
Zdania, eo rząd francuski. Gdyby | 
jedno lub kilka postanowień trak- 
tatu nie zostało spełnionych, wów- | 
czas nastąpi obsadzenie zagłębia | 
Ruhr automatycznie, nawet bez po- | 
przedniej ponownej konferencji 
ambasadorów. 
Posłowie, którzy byli u Brianda, oświad- | 
czyli, że są zadowoleni z wyjaśni r udzielo- 
nych im przez Brianda, a poseł Gaily oświad- | 
czył, że nia wniesie zamierzon”go wniesku 
o natychmiastowe obsadzenie zagłębia Rukr. 


Dzienniki paryskie podkresiają, że mo- | 
wa, wygłoszona przez Briana, osiągnęła. 
wielki sukces. Prasa pochwala polity- 
kę Brianda, stanowczą a umiarkowaną, któ- | 
ra może przyczynić się do przywrócenia í 
utrwalenia ogólnego pokoju w Europie. | 

Gaulois stwierdza, że Briand stanął na 
zupełnie objektywnem stanowisku i że mowa 


lemikę, obszernie przedstawioną w pracy| tem archaicznym. Obok uczonego o systema- 


prof. Gubrynowicza, który poświęcił z koleji 
wykładów uniwersy- 


giąda, co przyszłość przyniesie narodowi, — į tecsich Małeckiego. Bardzo ciakawe są tu 


i dziwny jakiś chłód powiał w audytorium,! jego sądy o rozmaitych pisarzach, Zygmun-| p 


które czekało na słowo gorętsze*. W eichej 
za to pracowni uczonego wrzała bezustannie 
praca gotączkowa, której rezultatem były 
menografia i wydanie dzieł nieznanych Jul- 
jusza Słowackiego. 

Matecki postanowił „e osnowy listów 
rozwinąć wątek autentyczny życia Słowackie- 
go, tak mało komu znanego dotąd dokła- 
dniej — a za pomocą lepiej rozwidnionego 
poglądu na koleje tegat życ.a rzucić też nie- 
co światła i na jego dzieła“, Praca ta roz- 
rosła się do cbjętości poważnej. jnkiej Ma- 
łecki początkowo nie przewidywał. raz je- 
dnak zabrnąwszy w rzecz i spostrzegłszy Się 
w co wszedł, trochę za późno, nie miał już 
zamiarn cofać się po czasie — „pocieszsjae 
się nadzieją, że cokolwiek się ztąd wywiąże, 
nie będzie bez pewnego interesu a może 
i pożytku“, 

Monografia wspomniana ukazała się 
w druku dopiero w r. 1866 i po dziś dzień 
zaliczoną jest do rzędu najwytworniejszych 
studjów o Słowsekim. 

Z koleji nastąpiły rozprawy > literackie 
o Morsztynaeh i Fryezu Modrzewskim, wre- 
szcie wydanie pism pośmiertnych Słowackie- 
go, powitane przez pokolenie ówczesne z 
niekłamaną radością. Tak ono, jak i mono- 
grafia o Słowackim, teraz dopiero puszczona 
w obieg księgarski, wywołały ożywioną po- 


cie Kaczkowskim, Józefie Korzeniowskim 
i innych. 

Ostatnie rozdziały poświęcone zostały 
działalności uczonego w lwowskiej Radzie 
miejskiej, w Sejmie Akademji Umiejętności 
i w Zakładzie narodowym imienia Ossoliń- 
skich oraz pracom z zakresu heraldyki. 

Małeckiego nazwano pięknie starcem 
legendowym, z którego śmiercią zapadł w 
eteluść mogilną ostatni widomy znak roman- 
tyzmu polskiego. Działalność jego pozostaje 
w ścisłym związku z epoką, w której Żył. 
Metodę, w której tajniki wprowadzili go fi- 
lologowie niemieccy, opanował doskonale i 
używał jej zarówno w studjach literackich, 
jakoteż lingwistycznych i historycznych. Tra- 
ktował naukę z punktu widzenia utylitarne- 
go, ale pojętego szlachetnie. Nigdy nie był 
niewolnikiem myśli eudzej; problem każdy 
starał się zgłębić oraz przeniknąć krytycznie 
w tym celu, by wybrać z niego cząstkę, któ- 
ra istoinie posiadała wagę nieprzemijającą, 
W studjach swoich nie dążył do stwarzania 
hipotez śmiałych, któreby nowością Zadzi- 
wiały, lecz nacisk główny kładł na to, aże- 
by twierdzenie każde oprzeć na gruncie pe- 
wnym, ażeby zdobyć rezultat pozytywny. © 

Tkwił w nim artysta, co wyrobił sobie 
własny styl odrębny. wykształcony na naj 
lepszych wzorach, wyróżniający się kolory- 


tyczności niemieckiej Małecki był również 
twórcą, który w klasycznem pięknie rozko- 
chany, zamaczył wedrzeć się na szczyty olim- 
ijskia i czar ich roztoczyć przed okiem 
śmiertalnem. | 
Jako o znakomitym historyku jiteratu- 
ry polskiej Świadezyć o Małeckim będzie < 
chiubnie monografja poświęcona Słowackie- 
mu, jako o niepospołitym badaczu dziejów 
Piastowskich przemawiać za nim będą gło 
śno „Studja heraldyczne“ — reszta puścizny 
literackiej i naukowej, to dokument niezbi- , 
ty, jak szerokie kręgi zataczało jego zainte- 
resowanie. i | 
Jako człowiek przedstawia się jakby 
z jednego metalu wykuty. Nie pragnął bły- 
szczeć i zdobywać popularności tłumu ; w sło- 
wach i w objawianiu swych przekonań i ui 
czuć oszczędny, jak w całym trybie życia. 
Nie schlebiał nikomu, sztandar Polaka nosił 
wysoko, a gdy zbliżał się kres jego docze- 
snej wędrówki, mógł śmiało rzucić wzrokiem | 
wstecz na przebytą drogę. ; 
Takim przedstawił nam Małeckiego w 
swaj cennej — powtarzamy to z naciskiem — 
pracy prof. dr. Bromsław  Gubrynowicz. 
Winna się też ona znaieźć w każdej książni- 
ey polskiej jako niezniszezalny pomnik wznie- 
siony zasłażonemu mężowi. 
Monografja Gubrynowieza na pilną i 
uważną lekturę zasługuje bezsprzecznie, 
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jego była wyrszem głuhokiego poczucia j 
Świedosości narodowej. Dziennik dodaje, że 
dla wypowiedzenia tej mowy trzeba była 
nietzik» mieć górne poglady i elokwencję, 
lecz również odwagę. 

Matin stwierdza, że podniosła i jasna 
mowa Brianda nie była tylko przeznaczona | 
dla Izby, le z %6 prezydent ministrów che:ał, 
aby gios jego rozbrzmiał daseko poza Izby. 
Mowa ta była również znamien-: 
nem ostrzeżaniem dla Berlina, 


Dookoła spraw. na Górnym Śląsku. 


W Izbie deputowanych. 


W [zbie deputowanych w dalszym cią | 
gu dyskusji nad interpeiaejemi w sprawie | 


polityki zagranieznej repoblikanin Noblemire t t 


wyraża zadowołenie. że prezydent ministrów 
mógł zawiadomić Izbę + że głos Francji 2na- 
lazł postach w Berlinie. Mowca jednakże 
dodaje, że Francja nie może żyć z dnia na 
dzień i domaga się aby. państwa: sprzymie- 
rzone zajęły takie statówisko, któreby nie 
dopuściło do powtórzenia się w króiszym 
czy dłuższym czasie podobnych wydarzeń 
jak te, któe nastąpiły na G. Śląsku. 
Zdaniem mowcy, traktat wersalski dał 
zadośćuczynienie Auglii. leez nie Franci, 
która poniosła o wie:e większe ciężary 4 
która nie otrzymała tego eo się jej należy. _ 
Noblemire żąda, aby rząd nie stosował 
siły celem przeprowadzenia praw Francji 
chyba w ostatecznym wypadku i domaga się. 
aby projekt przewidujący współudział Nie- 
miec w odbudowie okolie zniszczonych został 
możliwie szybko opracowany. Mowea wyraża 
wkońcu nadzieję, że Ameryka użyczy swego 
popareia, i zapytuje- dlaczego Ameryka nie 
postawiła pewnych warunków eo do wyko- 
nania rozbrojenia i wypłaty odszkodowania. 
Republikanin Barthelemy zapytuje, ez 
umowa londyńska obowiązuje w przyszłości 
także na wypadek, gdyby Niemcy nie uczy- 
niły zadość swoim zobowiązaniom. 
Prezydent ministrów Briand zabrawszy 
ponownie głos, oświadcza, że gdyby Niemcy 
nie wypełniły zobowiąranis, byłoby rzeczą 
konieczną zwołać Radę Najwyższą, jeżeli trak 
tat pokojowy to zobowiązanie przewiduje, a 
w deklaracji londyńskiej nie ma o nim mo- 
wy. O ile ch-dzi o zobowiązania, przewidzia- 
ne w umowie iondyńskiej, rządy sprzymie- 
rzode mogą tylko wyznaczyć termin Niem- 
com a każdemu rządowi wolno przystąpić 
do wykonania sankcji przewidzianej (głos 
z prawicy: a gdyby sprzymierzeńcy nie 
wzięli udziału w sankcjach?) Briand oświad- 
cza następnie, że niechce przypuścić, aby 
ktokolwiek uchyhł się od przewidzianych 
sankcji. a gdyby nawet sprzymierzeni zna- 
leźli się w tem położeniu, któreby im nie 
pozwoliło na współdziałanie, to Francja mo- 
głaby działać własnymi środkami i szma je 
przeprowadzić. Oto powiada Briand, różnie, 
jaka tkwi między polityką rządu, a wszelką 
inną polityką, różnica ogromna, gdyż rawar- 
ta jest spólność rządów sprzymierzonych, 
a to jest rzeczą istotną. 


Wymiana opinij koalieyjnyeh. 


Odbywa się bardzo żywa wymiana zdań 
między kancelarjami ministerjalnemi Paryża. 
Londynu i Rzymu w sprawie sjusobu ureguło- 
wania problemu górnośląskiego. 

Znane są tezy. jakie się wyłoniły obe- 
enie. Lloyd Georga domagui się naraiutrz 
po wybuchu powstania górno-śląskiego, aby 
Rada Najwyższa dokonała podziału tego te- 
rytorjum. Briand zgodził się zasadniczo na 
zebranie Rudy Najwyższej po zakończeniu 
debaty w Izbie, domagając się ponadto, aby 
warunki techniczne rozwiązania problemn 


| m OOU p mano m 
Z komisji sejmowych. 


Komisja prawnieza przyjęła pierw- 
cze 4 artykuły projekt ustawy o zmianie 
niektórych przepisów, obowiązujących w b. 
Kongresówee, eo do praw kobiet. 

Komisja aprowizacyjna posta- 
nowiła wniosek o zniesienie Urzędu walki 
z lichwą, rozpatrywać wspólnie z komisją 
prawniczą. 

Komisja rolna przeprowadzi!u dys 
kusję nad prawem wykupna dóbr Okęcie. 
poczem przyjęła: rezolucję posła Staniszkisa 
wzywającą Rząd do polecenia okręgowym 
urzędom ziemskim, aby aż do czasu uchwa- 
lenia zapowiedzianej ustawy o sferze intere- 
sów miejskich, wstrzymaco ++ hezwłocznie 
wszelkie kroki, zmierzające do przymusowego 
wykupna gruntów w promieniu 15 klm. dla 
Warszawy, a 10 klm. dla Lwowa, Krakowa, 

oznania i Łodzi, oraz do wniesienia w ciągu 
Mięsiąca ustawy, przystosowującej przepisy: 
0 wykonaniu reformy rolnej do interesów 
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dokąd zresztą już niejednokrotnie słowa| dze wojskowe i reprezentantów władz pań- 
Briauda dochodziły i były zrozumiane. stwowych. Gen. Niesset udał się z dworca 
Dzienniki uważsją za rzecz niewątpli- | wprost do katedry z zamiarem wzięcia udziału 
wą, że [zba uchwali votum zaufania dła|w uroczystości Bożego Ciała, jednak opóźnie- 
rząńu, nie pociągu przeszkodziło temu, albowiem 
Minister Loucher w odpowiedzi na in- | procesja już się zakończyła. Przeszedł tedy 
terpelaeję oświadczył, Że propozycja rządu| gen. Niestel pod pomnik Mickiewicza, gdzie 
niemieckiego co do dostarczenia 450.000 | zgromadziły się wszystkie wybitne oscbisto- 
urządzeń domostw dla okclie wyzwolonych. |ści, biorące udział w procesji Bożego Ciała, 
ZOStAł6 OdrZUCORA. Wkrótce niezliczone tłumy publiczności za 
legły plae Marjacki, zapełniły się wokół 
okna domów. U stóp pomnika wieszcza od- 
była się uroczystość, pierwsza we Lwowie, 
d=korowania odznaczeniami franeuskiemi. 
Naprzeciw pomnika ustawiła się kom- 
panja honorowa. W rzędzie dekorowanych 
stanęli gen. Lemozan-Salins, gen. Stanisław 
Haller, pułk. Rummel, dowódca I. dywizji 
kawalerji, szef misji francuskiej we Lwowie 
zostały ustalone poprzednio tak, aby możnaj pułk. de Renty, major francuski Lurau i por, 
nietylko rozwiązać sprawę z punktu widzenia | Horodyski, przydzielony do misji francuskiej 
politycznego, ale i ekonomicznego, bardzo | we Lwowie. 
ważnego dla ludności polskiej. Paryż zzodził Orkiestra zagrała Marsyijankę, gener. 
y się chętnie na utworzenie komitetu mię-! Niesselł dobył szabli, uczynili to samo i wy- 
dzysojuszniczego prawników i rzeczoznawców |żaj wymienieni Najpierw przemówił gen. 
ekonomicznych, w celu załatwienia kwestji| Niessal po polsku do gen. Larmezan - Salins: 
ekonomicznej sprawy i zbadania podziału ta-| „W imieniu Rzeczypospolit j francuskiej, na 
kiego, aby dać Polakom i Niemcom Środki| mocy nadanego nam prawa, miasnujemy gen. 
do dalszego prowadzenia normalnej pracy | Lamezan -Salins kawalerem krzyża koman- 
zupełnie niezależnej. Jednem słowem rze-| dorskiego*, przyczem przypiął mu ger Niessel 
czoznawcy mieliby przygotować drogę dlajtę zsszezytną odznakę na kołnierzu, poć Szy: 
Rady Najwyższej powołanej raczej do zba-|ją. W ten sam sposób przemówił następnie 
dania części politycznej prebl»mu, nieprze-|do gen. Hallera, przypinając mu tasie samo 
sądzając sprawy utworzenia tego komitetu, |odznaczenie, zaś pułk, Ruremelowi przypiąl 
co wydaje się bardzo pożądanem. krzyż oficerski Legji honorowej; po przemó- 
Havas posiada wiadomości, że rzeczo |wieniu francuskiem przypiął pułk. de Kenty 
znawcy franeuscy badają już praktyczne iļi maj. Lurau palmę akademicką, wreszcie 
ekonomiczne szczegóły msjące doprowadzić | przemówił po polsku do por. Horodyskiego 
do zupełnego i racjonalnego rozwiązania spra-ji przypiął ma też palmę akademicką, Wszy- 
wy przynależności spornego terytorjam. Ko- | stkieh odznaczonych dotknął szablą, serde- 
ła włoskie skłaniają się do procedury bar-|cznie ucałował i uściskał dłoń. 
dzo podobnej do tezy francuskiej Procedura Zabrzmiały dźwięki Marsyljanki i Hymnu 
ta polegałaby na tem. że trzy gabinety pa- | narodowego. Taraz zerwały się głośne okrzy- 
ryski, londyński i rzymski porozumiałyby się |kj; „Vive la France“, „niech żyje generał 
ze sobą, zaś rezultat ostateczny tego porozu- | Niessel, niech żyja Francja!“ Owacja była 
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mieuia byłby poddany pod aprobatę Rady 
Najwyższej. Niezmiernie skomplikowane szcze - 
góły zastosowania postanowionego rozwiąza- 
nia sprawy, pozostawionoby decyzji kon- 
fereancji s:akasadorów. Kządy francuski 1 wło- 


szezerą i serdeczną, bo szezere i serdeczne: 
są nasze uczncia dla prawdziwej naszej przy- 
jaciółki, Francji. 

Nastąpiła defilada piechoty, konniey i 
artylerji. W około niezmiernie sympatycznej 


ski uważają ową propozycję porozumienia 28 | postaci gen. Niessła tłoczyła się publiczność, 
godną zastanowienia. To też jest rzeczą pra- | oficerowie franeascy i polscy, a wśród tej 
wdopodobną, że zgodzą się na nią. W ten jejżby sere przyjaźnie bijących, była małżon- 
sposób rozwiązanie problemu górno śląskiego | ka gen. Niesseła, przybyła z niru na wizytę 
zacznie webodzić ua drogę realizacji. do Lwowa, małżonka tak mile widzianego 
a w naszem mieście i niestrudzonego uczestni- 
Negocjacje Sforzy. jka wszystkich naszych uroczystości pułk, de 
Journal stwierdza że od 2 dni włoski | Renty, jego eórki i syn, gen. Lamczanowa i 
minister spraw zagranieznych br. Sforzajinne panie francuskie, 
stara się usilnie o znalezienie pomostu mię- Gdy gen. Niessel opuszezał pl. Marjacki, 
dzy stanowiskie:n angielskiem a raneuskiem |przejeżdżając autem przez gęste szpalery pu- 
w sprawie G. Śląska. Odbywa się żywa tele į pliezności. jeszcze raz spotkała go owacja 
graficzna wymiana zdań między rządem; mieszkańców naszego miasta. 
włoskim a gabinetami w Paryżu i Londynie, Po godzinie 2 odbyło się śniadanie 
Nie jest jeszcze dokładnie wiadomem jakie! ane na cześć gościa przez prezydenta mia- 
granice zakreśla propozycja hr. Sforzy. Tri- | sta. Z budynku ratuszowego powiewała cho- 
buna stwierdza że proponuje on przydzielenie |rag;ew o barwach francuskich, obok chorągwi 
Polsce większej części okręgu przemysłowego. | polskiej i miasta. U wejścia do apartamen- 
lvtów prezydjalnych prezydent Neumann z 


` 


Oświadczenie Chamberlaina. 


W Izbie gmin oświadczył Chamberlain: 
Obecnie nie ma na Górnym Sląsku żadnych 
angielskich sił wojskowych. Jedynie w służ- 
bie międzykoalicyjnej komisji pozostaje sze- 
reg urzędników angielskich. Doniesiono tyl- 
ko o nieznacznem zranieniu pewnego urzęd- 
nika angielskiego. 4 bataljony angielskiej 
piechoty odejdą z Nadrenji ma G. Sląsk. 
Rozważano wzmocnienie tych sił w razie 
potrzeby. Niemcy za utrzymanie tych bataljo- 
nów me będą mieli nie do płacenia. 

Zarządzenia policyjne, mające na celu 
zamknięcie granicy górnośląskiej, zostały 
przeprowadzone. Granica jest zamknię- 
ta. Pruskie ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych wysłało nad granieę potrzebne oddzia- 
ły wojskowe, 


mieszkaniowych miast i ośrodków przemy- 
słowych. Podsekretarz stanu Chmiełowski 
zakomunikował o zniesieniu stacji przeciw- 
księgosuszowej w Brześciu, z powodu wyga- 
śnięcia epidamji. 


małżonką witał serdecznie gości. Gen. Niessel 
rozmawiał z wielu osobistościami, używając 
przeważnie jęz: ka poiskiago. Około godziny 3 
zasiadło do stołu w sali ratuszowej około 
100 osób, wśród nieh Generalny Delegat 
Rządu dr. Gałeeki, gen. Lamezan-Salins, gen. 
Haller, gen. Szymański, ezłonkowie misji 
francuskiej i angielskiej, kvusul francuski, 
konsul amerykański pomocnik dowódcy okrę- 
gu pułkownik Jasieński, kom. miasta 3 piscu 
pułk, Jasiński, grono wyższych oficerów, re- 
ktorowie, wieeprezydenci miasta, radni, dy- 
rektorowie banków, prezydjum Tow. dzien- 
nikarzy polskich 1 Syndykatu dziennikarskie- 
go i w. i. 

Przemówił prezydent Neumann, wyraża- 
jąc głębokie zadowolenia i podziękę gener. 
Niesslowi, że zadość uczynił zaproszeniu i 
przybył do miasta, które go tac długo ocze 
kiwało (oklaski). Zaznaczył, że Polacy od- 
wdzięczająe się serdecznie narodowi francu- 
skiemu za prawdziwą przyjaźń, witają całem 
sercem szefa wojskowej misji francuskiej w 
Polsce. Podkreśla, że tak samo jak gen. Nies- 
sla ezcą w Warszawie, tak we Lwowie cezci- 
my pułk. ae Renty, i wyraża podziękę Fran 
eji, ża do Polski przysłano takich ludzi, któ- 
rzy nas dobrze rozumieją i kcehają (oklaski) 
Wkońcu wzniósł toast na cześć narodu fran- 
euskiego i gen. Niessla. 


potrzeby. W końcu wzniósł toast na powo- 
dzenie i szczęście Lwowa, oraz okrzyk: 
„Niech Żyja przyjsźń nasza trwała i wie- 
czna, niech żyje Polska!* Mowę przyjęto 
hucznymi oklaskami i okrzykami na cześć 
Francji i gen. Niessla, orkiestra odegrała 
Hymn narodowy. + 

Wieczorem gen. Lamezan-Salins podej- 
mował gen. Niessla obiadem, w którym 
wzięli udział Gen. Delegat Rządu dr. Ga- 
łecki, reprezentanci państw sprzymierzonych, 
oficerowie polscy, prezydjum miasta, rekto- 
rowie i liczne grono wybitnych osobistości 
miasta. Przemawiał gen. Lamezan - Salins 
po francusku, odpowiedział po polsku gen, 
Niessel. 

Po godzinie 10 w nocy przybył gen. 
Niesse] na Suzelnieg, ua tradycyjną ucztę 
królewsz4. 

Znaleźli się tu również Gen. Delegat 
R:ądn dr. Gałecki, pułkownik de Renty, 
konsul francuski Vautier, major angielski 
Grant, konsul angielski Whitehead, gen. 
Szpmański, pułk. Jasieński, szef sztabu putk. 
Marjański i t, d Dwaj trębacza w staro- 
świeckieh strojach witali gości dźwiękiem 
trabki. 

Gdy gen. Niessel wszedł na salę przez 
szpaler braci strzeleckiej, powitał go prezes 
Neumann wznosząc okrzyk na cześć Francji, 
powtórzony z entuzjazmem i rozległy się 
strzały możdzierzowa. Przemówił potem król 
kurkowy p. Jan Sudhof, witając gości, 

Przy biesiadnym stole przemówi prezes 
Neumann, mawiązując do tradycji konfraterni 
strzeleckiej i wskazując drogi do pracy na- 
rodowej. P. Sudhof w pięknej mowie podniósł 
wielkość Francji 1 jej przyjaźń d'a Polski, 
wychylając toast na eześć Francji i gen. 
Niessela. Towarzyszyły temu dźwięki Mar- 
syljanki, serdeczne okrzyki i huk moździerzy. 

Mówił potem gen. Niessei po polsku. 
Wspomnisł o starej przyjażni, o czasach Na- 
poleona, Legjonsch Dąbrowskiege i walkach 
Zułnierzy Polskich na całym świecie pod 
orłem Napołeona. Nie wiemy, eo nam przy- 
szłość zgotuja — mówił — wszyscy pra- 
gnismy pokoj , Polska i Francja chcą pra- 
cować w spokoju dla odbudowania swojej Oj- 
czyzny. Lecz pokój nie od nas zależy, aby. 
mieć pokój, trzeba być silnym. Polska, która 
wyszła z trzech grobów, musi być bardzo 
silną, aby bronić swoich praw. Dążymy 
wszyscy do przygotowania wielkiej armji 
polskiej, która potrafi spojrzeć prawdzie 
w oczy i oprzeć się burzom przyszłosci. Na. 
cześć Towarzystwa strzeleckiego, ne potęgę 
Polski wielkiej, potężnej, wychylił toast. 

Wiceprezydent miasta dr. Chlamtacz 
poruszył kiłka momentów naszej polityki, 
zapównił, że miecz polski nie zardzewiał i 
i w obronie Francji pójdziemy razem prze- 
ciw wspólnemu wrogowi. Wyraził nadzieję, 
że wielkiej naszej sojuszniczce Francji uda 
się przełamać lody uprzedzeń państwa bry- 
tyjskiego w słusznej sprawie Górnego Sląska 
i zbliżyć nas do Anglii. Wniósł toast na cześć 
zbiorowej ententy. Wśród ekiasków orkiestra 
odegrała Hymn angielski i Marsyljankę. 

Na tem zakuńczyła się ořcjalna uczta, 
poczem wygłoszoro jeszcze mowy wśród 
dźwięków orkiestry Sokoła - Macierzy pod. 
batutą Adama Osady. która przyczyniła się. 
do podniesienia nastroju. 


la Twiązu sędiiów Małopolski, 


SEKCJA LWOWSKA. 


4 
Sprawosdanie z posiedzenia Wydziału s dnia 
22 maja 1921. 


1. Prezes zdaje sprawę z dotychczaso- 
wego wyniku starań w sprawie polepszenia 
bytu materjainego sędziów i prokuratorów., 

Po dłuższej dyskusji postanowiono zwo- 
łać w tej sprawie wiee sędziów i prokura- 
torów Wschodniej Małopolski ua dzień 5. 
czerwca godz. 10 przedpoł. do wielkiej sali 
rozpraw tut. Sądu okręgowego karnego i od- 
nieść się do wszystkich kół miejscowych i 
gron sędziów i prokuratorów w okręgu 
lwowskiej Sekeji Związku o urządzenie w 
dniu powyższym w ich siedzitach ogólnych 
zebrań z tym samym programem, a tara. 
zem wydać w tym celu odpowiedni komuni- 
kat (ogłoszony w Gazecie Lwowskiej z 
25 b. m.) „K 


Wśród hueznych oklasków i okrzyków Stwierdzono, że w tej sprawie panvje 
na cześć Francji i jej reprezectanta wychy-|zupełna zgodność zapatrywań między Zwią: 
leno toast, orkiestra odegrała Marsyliankę. į skiem, a p. prezesem Sądu apelacyjnego. 

Gen. Niessel odpowiedział na toast w Postanowiono zarazem zachęcić zrze- 
/jęzvku polskim. Zaznaczył, że jest wzruszony | szenia sędziowskie w Warszawie i w Pozna- 
przyjęciem, doznaneru w tem sławnem mie-;niu, aby przyłączyły się do naszej akcji. 
ście, które zapisało się tak pięknie w histo-;7 Krakowem jesteśmy oczywiście w sta- 
rji Polski. Wspomniał o żołnierzach francu- | łym kontakcie, Delegacja do Warszawy 
skich, których zwłoki spoczywają na hono-| musi być wysłaną bezwłocznie po 5 ezer- 
i zaa miejscu cmentarza obrońców Lwowa; wca b. r. 


Gemerał Niessel! 
we Lwowie. 


Wczoraj zawitał do naszego miasta 
gość niezwykle miły i pożądany — wiełki 
przyjaciel Polski, gen. Niessel, szef wojsko- 
wej misji francuskiej w Polsce. W dniach 


oczekiwania rozstrzygnięć górnośląskich, w|i zaznaczył, że będzie to jednem więcej ogni- 2. W kwestji ściągania podatku docho- 

chwili, gdy między dwoma narodami zacie- | wem w łańcuchu przyjaźni, łączącej Naród | dowego, które ma się rozpocząć z dniem 

śniły się serdeczne węzły sojuszu i przyjaźni, | francuski z Narodem polskim Mówił dalej |1 czerwea b. r., uchwalono działać łącznie 

gość ten Spotyka się ze szczególnie radosnem |o pokojowej pracy w Polsce, o nierozerwal-jz gł. Komitetem prae. państw. 

przyjęciem. nej przyjaźni Francji dla Polski, która to! 8. Dyskusja nad projektem II. części 
Na dworcu kolejowym nastąpiło powi-|przyjażń objawi się i wtedy, gdy Polska pragmatyki służbowej odbędzie się na po- 

tanie o charakierze urzędowym, przez wła- | będzie potrzebowała silnej pomocy w razie siedzeniu z dnia 29 maja b, r. ać 
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4, Memorjał Koła sędziów w Sanoku 
o sądach karnych dia nieleinieh, przydzielo 
no specjalnemu relerentowi do zaopiujowania 

5. Pismo Koła w Samborze, w którem 
przedstawiono potrzebę zapobieżenia uchyla- 
nia się znawców-lekarzy od udziału w cayno- 
nościach sądów karnych, przekazano osobae 
mu refereutowi do przedstawienia opinji. 

6. Na życzenie tego samego Koła po- 
lecono sekretarjatowi, by starał się w mia- 
tę możności udzielić Kołu odbitki projektów 

_ do ustaw, które były przedmiotem roxpatry- 
wania w wydziale naszej Sekcji. 

7, Uchwaiono kooptować do pracy w 
Wydziale (w miejsce sędziego Semkowicza) 
Czesława Wójciekiego, wiceprezesa sądu okrę- 
wego w Namborze. 

] Koła sędziów w Złoezowie, w Stanisła- 
wowie i w Stryju uprasza Wydział, by ze- 
ehciały zaproponować z pomiędzy swych 
ezłonków po jednym celem uproszenia ich 
do spółpracy w tym dziale. 

8. Postanowiono w zasadzie zająć się 
wydaniem tapeli do obliczania należytości 
prawnych w pesiępowaniu sądowem wedle 
NajiOowszej ustawy (z 1 marca b. r. Ni. 145 
Dz. ust.). Skarbnika Sekcji upoważniono do 
„przedsięwzięcia tego wydawnictwa, o ile oka 
Że się, Że koszta dadzą się pokryć z roz- 
sprzedaży. 

9. Na Górny Śląsk złożył do rąk skarb- 
nika p, Markus Bohatyn 20U0 Mk. 


XL. Sprawozdanie tygodniowe 


Polskiego Komitetu zbiórki marek po- 
 6ztowych na cele narodowe i społeczne 
we Lwowie, ul. Stryjska 24 L. p. 


(własny lukal sprzedaży marek: kram stu- 
dencki „Polskiego Białego Krzyża” ulica 
Szajnochy 4). 


L Jak nam donosi nasza ajencja pary- 
ska, akcja zbiorkowa marek pocziwwych przy: 
biora we Fraucji wsród tamtejszych kolomij 
polskich coraz większe rozmary dzięki po- 
parem redakcji tygodnika paryskiego Polonia, 
który umieszcza stale komunikaty i odezwy 

 na8zej aycncji, wzywające rodakow do zbiór- 
ki. Świeżo przystąpiła też do zbiórki młodzież 
szkułzai polskiej w Barlin (Pas de Ualxis) Za- 
= łożonej dla robotników polskich zajętycu w 
okolicznych kopalniach 1 zakładach przemy- 
słowych. Mamy nadzieję, że ruchliwa Rasza 
ajeneja postara się, aby za przykładem tej 
szkoły i inne polskie szkoły we Francji pro 
wadziły zbiórkę marek i wdrażały w ten spo- 
sób młodzież polską na obczyźnie do pamuię- 
tania o potrzebach kraju ojczystego. W naj- 
= blższem sprawozdaniu naszem będziamy pra 
wdopodobnie w możności wykazania pierw- 
szego znaczniejszego przychodu z akcji zbiór- 
kowej we Francji gdyż wysyłka pieniędzy 
została już ztamiąd zapowieuzianą. 

I. W dalszym ciągu złożyły datki w 
markach pocztowych następujące urzędy, in- 
stytucje i osoby prywatne: 

Że Lwowa: Dyrekcja V państwowego 
imnazjum, Naczelnietwo sądu powiatuwegu 

$ I, N. Briieknerowa, uczeniee p. Heleny 

= Mikszówny. 

Z prowincji: Walerja Strihafka z Brze- 


4 ) LJ 
Z Chiu: Konsulat Rzeczypospolitej pol- 
skiej w Szanghaju. 
Z Jugosławii: Konsulat generalny Rze- 
©zypospolitej polskiej w Zagrzebiu (dwa pa- 
kiety 


7 Niemiec: Konsulat Rzeczypospolitej 
polskiej w Wrocławiu. 
= HL Przypominamy pabliezności, że do 
końca b. m. sprzedajemy marki pocztowe na 
dochód T. O. M. (Towarzystwo ochrony mło- 
dzieży) i zapraszamy do składania na ten cel 
ofiar w markach pocztowych i do lieznych 
zakupów. W pierwszej połowie czerwca sprze- 
dawać będziemy na dochód „Polskiego Uzer- 
_wonego Krzyża” i jego akcji na rzecz Gór- 
nego Dląska. 
Ogólne zestawienie dochodów, uzyska 
nych w miesiącu maju b. r., umieścimy w 
D astępnem sprawozdaniu. 


KRONIKA. 


Lwów, 80 maja 1921, 


| Kalendarz. 

Sobota: 28 maja. 
= Rzym.-kat.: Augustyna. 
| Gr.-kat.: Pachomja. 
= Słowiański: Jarumira. 
Wschód słońca o godzinie 3 minut 26 
ód słońca o godzinie 7 minut 15. 
Temperatura o godzinie 12 w południe 
-|- 18 stopni. 


l = Uroczystość Bożego Ciała odbyła 
się wczoraj z wielką okazałością. O godz. 8 


kapłaństwa. 


zbliżającą Się inwazją rosyjską, przybył do 
Lwowa i pozostał tu do Śmierci. 


w Katedrze odprawił ks. biskup Twardowski| siedm lat we Lwowie, to jedno niemal pasme i afer włośćjaiańskich zach. Małopolski, roz- 
pontyfikalne nabożeństwo. Przed ołtarzem |cierpień i bolów. Umarł w ciszy zapomnie- jechali się do domów. Cisza zaległa Bory- 
zasiedli (ieneraluy Delegat Rządu dr. Gałe-|aia ten głośny niegdyś proboszcz buczaeki. sław i okolice. Na ustach wszystkich pyta- 
cki, zastępea dowódcy okręgu pułk. Jasień- | Spoczął też cicho zdala od swoich parańian, nie tylko, co zadecyduje konferencja lwowska. 
ski, dalej człunkowie misji! francuskiej z: na cmentarzu Janowskim, 
puik. de Renty, major angielski Grant, cow Oddali mu jednak ostatnią posługę 
sul francuski Vautier, konsul angielski, | parafianie św. Elżbiety. Ks. Iafułat Zajenow- 
Whuitwad, gen. St. Haller, gen. Szymański|ski odprawił uroczystą Mszę żałobna. ks.lsjardzia z Paulo zaprasza wszystkich ezłon- 
senat Uniw. i Politeehn., członkowie prezy- | Biakup Twardowski odprowadził w asysten-|ków i PP. Ekonomki na walne zgromadze- 
djum miasta, naczelniey władz, grono ofice- cji Ircznego duchowieństwa na ementarz. K8.|nije, które odbędzie się w sobotę, dnia 28 
rów, Tow. strzeleckie z prezesem Neumannem, | Szydelski pożegnał go krótko w kosciele, | maja w lokalu Towarzystwa o godz. 5 
kongregacja kup:scka, towarzystwa i cechy | podnosząc jego duże zasługi około obrony b. 
rękodz. z „Gwiazdą“ na czele i tłumy pu-|obrządku łacińskiego i narodowości. —- Posiedzenie Tow. filologicznego 
bliczności. Przed kościołem ustawiło się On to w swoim czasie rzucił myśl, PO się w uiedzielę, d. 29 b. m.. o go- 
wojsko. Po nabożeństwie odbyła się proce-;dla iudności polskiej po odległych wioskach; Tzinie 1050 punktualnie w sali VII na 
sja, podezas której odczytywano ewangelję stawiać kapliczki i kościoły. Projekt zbożnyj |Szechniey (Ip.). Porządek dzienny Dysku- 
przed ołtarzami ustawionymy przy ul. Ruso-|i rozumny wszedł istotnie w życie i przy- a nad projektem planu naukowego dla gi- 
wskiego, w Rynku i na murach Katedry. niósł — mimo wszelkie przeszkody — dużą | Mnazjów klasycznych dawnego typu. 
W pochodzie procesyjnym wzięły udział re | korzyść narodowej sprawie. — Ze Związkn społeczno - narodo- 
prezentacje władz, organizacji, wojsko i ty- Doskonały kaznodzieja, znakomity zna-| wego. Posiedzenie społeczno - narodowego 
Siączne rzesze pubiiezności. Zakończono uro-|wea stosunków kresowych, ideał polskiego| klubu radnych miasta, odbędzie się jutro 
ezystem „Te Deum“ w Katedrze. |kapłana, musiał zdobyć i istotnie zdobył|w sobotę, dnia 28 maja, o godz. 5 popołudniu 
— Towarzystwo sztuk pięknych we | serca luda bez różnicy wyznania, Niezapo-|w kawiarni „Renaissance“, 
Lwowie (ul. Dzieduszyckich Nr. 1). W me- Mniane jego przemówienia na uroczystościach Zebranie członków Związku społeczno- 
dzicię dnia 29 b. m., o godz. 10 przedpołu-|W Żółkwi 1 Gródku Jagiellońskim, tkwią do- | narodowego odbędzie się w tę sobotę o godz. 
doem otwartą Zostanie w salach Towarzy- tychczas w pamięci uczestników tyeh ob-|6 wieczorem w pokoju klubowym kawiarni 


stwa Wystawa Wiosenaa, obejmująca prace | Chodów. „Renaissance“. 

artystów iwowskich i krakowskicb, — Wolne posady w szkołach śŚre- — ITI. Pełne posiedzenie lwowskiej 
— Wystawa dzieł Bronisławy Rych- dnich. W istniejących państwowych szkołach | Izby handlowej i przemysł: wej odbędzie 

ter - Janowskiej. W  miedzielę dnia 29 średuich oraz w szkołach prywatnych, które|się w poniedziałek dnia 80 Maja 1921 o go- 

maja b. r. otwarią zostania w auli gimna-| 034 być upaństwowione na terytorium b.|dzinie pół do 5 popołudniu, 


zjum III. przy ul. Batorego o godzinie pół|73bOu rosyjskiego, wakować będą z począt- — Bal Czerwonego Krzyża odbędzia 
12 przedpołudniem Nyeser diie anis kiem roku szkolnego 1921/22 stanowiska |sję w sobote dnia 26 4 w Ei P 
tej artystki- malarki Bronisławy Rychter-| dyrektorów i nauczycieli. i szowych. Początek o godzinie 9 wieczorem. 
Janowskiej. Wystawa obejmuje kilkadziesiąt |, } Warunki, jak i hon SE: Z0- | Strój wizytowy. Wstęp za zaproszeniami, po 
cenuych dzieł, oraz przepyszne, jedyne w |St™y paee w Monitorze olskim Nr. Y6|kiGre zgłaszać się można do Prezydjum P. 
swulm rodzaju aplikacje, w których, — jak|7 908 28 kwietuia b.T.; poza tem informa-|p ©, K, przy ul. Bielowskiego 6. Lwowski 
wiadomo, Br. Rychter- Janowska jest mie-|*J! Piw Departament szkół średnich, War Miejscowy PTOK. Lewicki im. p. Lwowski 
prześcignioną. Wystawa a będzie istotnie |374wa, Bagatela 12. Okręg PTCK. Koziebrodzki m. p. 
wypadkiem Diecodaonaej wartosci, Widok: — Znakomity artysta warszawski. 
Włoch, pazusliezne dworki polskie, morze,| Wincenty Rapacki obchodzi 60-lecie pracy 
sady kwitnące i lasy pouskie, kompozycje] scenicznej. W dowód uznania wyasygnował 
tresci reilgijnej — wszystko to świetale ma-] magistrat warszawski wielkiemu artyście 
lowane, przepojone siońcem 1 barwami, zło-| 200.000 mk. jako dar jubileuszowy. 
ży Siy na Całosć tej ekspozycji, Która na — Na Górny Slask złożyli na ręce 
pewno obudzi wielkie zainteresowanie wśród prezydenta Neumanna pp. Jakób Lawitz i 
publicznosci, Jaxób Acker imieniem stowarzyszenia han- 
Caty dochód z wystawy przeznaczyła | jeřosów lwowskim kwotę 5.000 Mp. w myśl 
artysika wspaniałomyślnie na Sanatorjum |g,pwsły Walnego Zgromadzenia stowarzy- 
komitetu akcji na rzecz uczniow - Żołnierzy. | szonja powziętej w dniu 15 maja 1921. 


uenas wstępu 10 marek od osoby, 
Wystawa otwarta eodzienuie od godz — Konkurs na stypendja. Zarząd 
Akademji Umiejętności w Krakowie cgłasza 


11 dv 1 w południe i od 4 do 7 wieczorem 
potrwa tylko 10 dm. Kazdy 5000 gość otrzy-| konkurs na 5 stypendjów po 5.000 koron 
rocznie z fundacji im. ś p. Wiktora Osław- 


muje bezpłatnie jako premję jeden Z ubra-|TOC i 7 „| 
skiego. Podania należy wnosić do zarządu 


zów arLySukl. 

Bege się z poważnym napływem pu-ļ|Akadsmii najpóźniej do dnia 29 czerwca 
blieżn osci, — pierap takich, z ktorych kazda 1921 r. Warunki obowiązujące kaudydatów 
przedstawia wartość paru tysięcy marek — | wymieniona są w art. VI. i VII. aktu fan- 
wyznaczono kilka, dacyjnego. W razie większej liczby kompe- 

RORY miejski. M Gikczki NE: 4 TAP?" mają ei, he 4 po- 

A k 4 , « | bierali to stypendjum, a na przedłużenie go 
dawał prawa Ramana |pusłagają: po mieh s kayah wykoaialeeno 
jatlehd Szereg IŚ Byli spraw gminy. Za- lh = o ARA mj e m. s asjas 

i py y ub zawakować mającą kate”rę; po tych po- 
łatwiono przycnylnie petycję Komutetu budo św.ęcająry się studjom nauk doświadczal- 


wy kościoła w Lewandowce, odstępujące bez- par > 
płatno grunt pod budowę kościoła. W dziale nyeti, które wymagają pracy w laboratorjachi 


spraw finansowych postanowiono podwyższyć 
gwarancję gmiuy za wkiadki oszczędność, 
w Miejskiej kasie oszczędności do kwuty 36 
miljczów Mk. Uchwalono przedstawić Radzie 
miejskiej wniosek na podwyższenie dotych- 
czasowych opłat na cele ubogich za kon- 
certy mazyk w lokalach restauracyjnych. 


— Wydział Towarzystwa Pań Miło- 


RUTTU 
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Notatki literacko-artystycZne. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


_ Piątek, 27 maja, o godz. 7:30 wieczorem 
„Tajfun*, występ gościnny Brydzińskiego. 


Sobota, 28 maja, o godz. 8'30 popoł. 
„Chory z urojenia* komedja. 


Sobota, 28 maja, o godz. 7:30 wieczo- 
rem „Pajace“ i „Cavaleria rusticana“. 
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— Aresztowanie lichwiarzy mieszka- 
niowych. W ciągu wczorajszego popołudnia 
ua zlecenie sędziego śledczego aresztowano 
dwóch lichwiarzy mieszkaniowych. Minionej 
nocy miano aresztować dwóch dalszych li- 
chwiarzy mieszkaniowych. Podstawą areszto- 
wania były dochodzenia karne, wszczęte 
przez sąd na podstawie doniesień wyzyski- 
wanych lokatorów. 


— Półmiljionowa zguba. Z Drobo- 
byeza przyjechała do Lwowa p. Gizela zaba 
z matką Erzbietą celem podjęcia u Samuela 
Ankrauta, właściciela składu naftowego we 
Lwowie, zdeponowanych u niego 30 tysięcy 
rów, czyli około pół miljona marek, Pie- 
miądze te stanowiły cały majątek rodziny. 
Po odebramu pieniędzy w mieszkaniu An- 
kraute przy ul. Janowskiej 4 p. Cz. schowała 
pieuiądze za — gorset. Gdy przyszła do 
hotelu Imperial, z koperty i pieniędzy nie 
pozostało ani śladu. Wszelkie poszukiwania 
przy pomocy policji pozostały bez skutku. 


— Pielgrzymka z Ameryki. W po- 
łowie czerwca wyjeżdza z Ameryki pielgrzymka 
polska do Częstochowy. 

Organizacją pielgrzymzi zajmuje się 
ksiądz Józef Chodkiewiez, proboszcz w Gren- 
ville pod Nowyra Jorkiem. 


-— Dyrekcja koleji państwowych 
we Lwowie kvmunikuje: Z ważnością vá 
1 czerwca 1921 ustaliło Momsterstwo kclej 
żelazuych w porvzumiemu z Ministerstwat! 
skarbu oraz przemysłu i haudiu czasowo 
uormę massymaluą ograniczającą wysokość 
odszkoduWwai:a przypadającego za zaginięcie 
lub brak przesyśxi towarowej na 20 Mk. za 
każdy kilogram Wagi. 

Z tym dniem wchodzi w życie nowa 
część lI., II, IV. 1 VI. „Taryfy ogolnej ua 
przewóz towarów zwłok i zwierząt“, która 
uieznacene tylko wpiowadza zmiany i uzu 
pełnienia dovychczasowych postanowień ta- 
ryfowych, obowiązujących na polskich kole 
jach państwowych, jednak zawiera podwyż- 
szone opłaty dodatkowe oraz podwyższone 
stawki dia wszystkich klas t»ryfowych. 

Taryfa va wprowadza tez nową opłatę 
dodatkową za ubezpieczenie uzupełnisjące 
odszk: dowania w razie zaginięcia braku lub 
uszkodzenia przesyłki towarowej we wyso- 
kosci jednego founga od każdych 10 Mk. za 
dcklarowauej sumy i od kazdych 10 kim. 
Taryfy tę można nabyć w kasie dyrekcji 
kolejowej we Lwowie za cenę 250 Mu. 


— Qkręzowa dyrckeja poczt i tele- 
grafów we Lwowie donos, Że w urzędzie 
pocztowym Usowiee, pow. białystok, zapro- 
wadzono służbę telegraficzną 1 telefoniczną, 
a w urzędzie pocztowym Utęciuy, pow. Kiel- 
ce, zaprowadzono służbę telegraficzną. 


+ Ks. Stanisław Gtromnickhi, proboszcz 
buczacki, prałat papieski, zmarł w ubiegły 
piątek wieczurem w Zakładzie dla nieule- 
ezalnych im. B'hńsxich, w 79% r. życia a 55 
Był już całkiem złamany fizy- 
ezme, gdy w Sierpuliu 1914, uchodząc przed 


z TEATRU. 


(„Tajfin*, dramat w 4 aktach M. Lengyela, 
gościuny występ Wojciecha Brydzińskiego). 


Mam wrażenie, że sztuka ta musiała 
być pisana bardzo dawno. Nietylko dlatego, 
że w sądzie paryskim pytają każaego o wy- 
znanie i odbierają od świadków przysięgę. 
Jej starość ieży w całej koncepcji świata 
japońskiego i jego stosunku do Europy. Od 
tego czasu dwa swiaty zbliżyły się dosta- 
tecznie, by Stały się sobie obojętne. 

Pamiętam jedną starą dams w dworku 
podolskim, która srukając laską o podłogę 
mówiła: „Ruski żandarm zły, pruski i 
austrjacki to samo, ale poczekaj, nie daj-no 
Boże jak tu przyjdzie żółty żandarm!,,, 
I milkła, szepcząć jakąś modlitwę. To było 
bardzo dawno. Mówiono i pisano o „żółtem 
niebezpieczenstwie*, a w każdym Japończy- 
kn widziano szpiega, bandytę na wielką 
skalę lub złodzieja dokumentów państwo- 
wych. 

Te czasy już minęły. Zatarła się śmie- 
sna i wiecznie ezujna nieufność, lecz pozo- 
stała nadal niechęć ludzi białych do rasy 
żółtej. Jest wrodzona, silna, nie do pokona- 
nia. Człowieka białego ogarnia wprost nie- 
pokój na widok istot, w których odczuwa 
ludzi, a nie może znaleźć bliźnich. Loti na 
chwilę przywiązuje się do małej musme, por- 
eelanowego posążka z sereem, jak chryzantem 
smutnym, bc bez woni i przez tę chwilę od- 
czuwa tajemniczy dreszcz dziwnego związku, 
w którym zdaje się być eoś zdrożnego i zbro- 
dniczego. 


— Pożar w Podgórzn. Z Krakowa 
donoszą: Wezoraj o godz. 16 wybuchł wiel 
ki pożar w Podgórzu na Zabłociu, gdzie za- 
paly się szopy fabryki gwoździ. Czynne 
były straży krakowska i podgórska. Zdołano 
uraiowąć główną halę maszyn. 

— Nadzieja zakończenia strajku. 
Wczoraj obradowała w dalszym ciągu komi- 
sja praetodaweów i robotników. Doszło do 
porozumienia w sprawie najważniejszej, mia- 
nowicie to do mężów zaufania, która głównie 
wywołała strajk. Zgodzono się też na nie- 
które postulaty natury ekonomicznej. 

Dziś obradować będzie komisja nad 
dalszymi punktemi ekonomicznymi, Jest na- 
dzieja, że dziś jeszcze podpisana będzie 
ugoda, 

W Zagłębiu nafiowem panuje zupełny 
spokój, Robotnicy państwowi przeważnie z 


m” 
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| Aktorka paryska kocha Japończyka 
i kocha go dziwną mieszaniną nienawiści, 
odrazy. ciekawości i trwogi. Japończyk kocha 
europejską kobietę za jej bujność życia, za 
jej porywający szał namiętności, nie okrutny, 
nie zimny, nie cierrki, jak sztylet, lecz jak 
płomień gorący i dobroczynny. W Aryjce 
Żyje Agni, bóg o sinawych licach, wszech 
ogarniający i słodki. Ieh miłość jest siłą 
niszczącą W unicestwieniu odnajdują naj- 
głębszy ton uczucia, które rozpętane w taj: 
funowym wirze, Zżera się samo w popiół 
szary, jak źrenice trupa. 
I znowu uśmiech jakby przyklejony do 
żółtej twarzy, 


Jak kaktus twardo stój w niedoli, 
choć wicher cię wysmaga, 

choć trwożne serce cię zaboli, 

jak kaktus twardo stój w niedoli... 


Starych samurajów mądrość dzwoni, 
niby szezęk krzywej, długiej szabli... 

Dr. Tokeramo umiera pod zimnem do- 
tknięciem upiornyeh warg Heleny. 

Nad trupem Japończyk z Europejczy- 
kiem toczą spór o spokój duszy. Iyegasu Ko- 
bsyashi rozwiewa posępne widmo śmierci 
zaklęciem obowiązku i pracy dla tych pięć- 
dziesięciu miljonów żółtych mrówek, wzno- 
szących wielki gmach nowej kultury. Iyega- 
Su Kobayashi niezna poezji swych ojców: 


Nie sztuka umrzeć, sztuka żyć 
wśród słońca, barw i woni; 
każdy potrafi w ziemi zgnić, 
nie sztuka umrzeć, sztuka żyć... 


Niewie tego i węgierski dramaturg, 
który zapewne Japonię poznawał z takich 
książek, jak książka jego dr „Teodora Dupont, 
członka Akademji. Z jego sztuki wieje, jakaś 
woń starzyzny i mdły zapach szablonu. 

Natomiast otwiera on szerokie pole dla 
aktora. Przedewszystkiem rola dr. Tokeramo, 
Brydziński wprowadził w grę wszystkie 
efektowne środki sceniczne, jakiemi rozpo- 
rządza w tak niezwykłej mierze i z taką 
umiejętnością. Doskonale, do najdrobniej- 
szych szczegółów wystudjowana maskā, sta- 
rannie obliczony zapas gestów tworzyły ze- 
wnętrznie postać skończoną i fascynującą. 
Artysta nie ominął ani jednego odruchu, 
w którym mogłaby się bodaj na chwilę uka- 
zać dusza Japończyka. Przez jedną może 
chwilę przeciągnął strunę naturalizmu, na 
którym oparł swą grę — mianowicie, w dru- 
gim akcie, straszliwe charczenie, zmieniające 
się jakby w szczekanie rozjuszonego psa 
trwało nieco za długo, stawiając całą sy- 
tuację na granicy między czemś straszliwem 
i grożnem, a pospolicie wstrętnem. Ale był 
to tylko moment. 

Partnerka jego p. Czarnowska ma- 
der starannie przygotowała swą rolę. W akcie 
II. zdobyła się na akcenty prawdziwie dra- 
matyczne, zupełnie jednak nieprzekonywu- 
jąca była w akcie I. Teresa Meunier w inter 

 pretacji p. Ładosiów ny była nazbyt blada 
w akcie I. i IlI., dopiero w końcowych sce- 
nach artystka opanowała swą rolę cichej, 
biednej, kochającej dziewczyny. 

Z pośród Japończyków wyróżniał się 
p. Justian. P., Okornieki w roli Re- 
narda grał doskonale w akcie II., szczęśliwe 
momenty miał w scenie sądu. 
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Reżyserję p. Brydzińskiego, chociaż nie | 


była Rogoszówna z głębin duszy dziecięcej. 


anousowaną miałem sposobność podnieść | Z goiącom umiłowaniem, z pieszczotliwym 


w przedstawieniu „Twarzy i maski“, Te s2- 
me zalety posiadała i ostatnia premjera. 


J. P. 


Poetka Świata dzieci. 
(Zofja Rogoszówna). 


Delikatna, drobna kobieca ręka rozsu- 
wa ołowiano-szarą zasłonę codziennych trosk, 
brudnych mgieť i oparów, któremi życie za- 
słania swą wartość pierwotną i najistotniej- 
szą. Dłoń Zofji Rogoszówny rozsuwa tę szarą, 
posępną kurtynę i ukazuje inny świat. 

Falą oszałamiającą niewstrzymaną wpa- 
da słońce! Jedyne, naprawdę jasue i złote 
słońce äni dzieciństwa. Słońce widziane ja- 
snemi oczyma, które potrafią śmiać się na 
tychmiast po płaczu, dla których łzy są 
tylko rosą majową. Słońce dni pogodnych, 
które mijają cicho, jak jakieś wielkie, uro- 
czyste święta, których wartość i piękność 
poznaje się dopiero we wspomnieniach. 

Tą słonecznością promienną i złotą 
pizepojony jest każdy obrazek Rogoszówny, 
każda jej postać i tło, na którem jej mali 
bohaterowie się zarysowują. Światło słone- 
czne bije z kartek jej każdej książki, z ka- 
żdego zdania, skrzy się w każdej literce. 

To, co jest najpiękniejsze w duszy 
dziecka, to, co jest bezcenną, nieskończoną 
wartością, a co było dotychczas czemś nie- 
znanem i zapoznanem — to wszystko do 
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gestem dobrej wróżki i dostała się do skarbca 
tych przedziwnych i z wielką nieufnością 
zwykle strzeżonych tajemnic. 

Nie potrzyła w duszę dziecka z punktu 
widzenia „osoby starszej“, a więc kogoś wro- 
giego i obcego. Ona umiała zżyć się z duszą 
dziecięcą, przeżywać po raz wtóry tęczową 
bajkę dzieciństwa, wcielać się w swych ma- 
łych bohaterach, myśieć ich myslami i czuć 
ich małem serduszkiem. 

I wtedy rozkwitł jej cudnie, olśnił ją 
tęczami barw — raj duszy dziecięcej. 

Prawdziwa, szczera, najczystsza poezja 
duszy dziecinnej rozlśniła się w obrazkach 
Rogoszówny. Poezja nieuchwytna prawie, nie 
dająca się ująć w jakieś ramy, czy szablony, 
ZWIewna, r bańka mydlana, którą się za- 
chwyca dzieciak próbując ją pochwycić w 
chciwe rączki. Poezja najpiękniejszych i naj- 
żywotniejszych złudzeń, z którycił wykwitają 
najpiękniejsze kwiaty życia. 

goszówna nie stylizowała duszy 
dziecka. Nie starała się upiększyć tego, €o 
samc przez się jest pięknem kwiatu i czaro- 
dziejstwem najpiękniejszej z baśni. Ona po- 
kazywała czytelnikom obraz duszy dziecięcej 
takim właśnie, jakim się jej ukazał, jaki ją 
zachwycił i duszę jej na zawsze przepoił. 

Te książki pełne słońca 1 wiosny, te 
książki jak blaski i kwiaty padają w ciemną 
pustkę, którą wyżłobiła śmierć Rogoszówny. 
A tyle od nich bije jasności światła słone- 
cznego i tyle kwietnej woni, że tym czarem 
wiecznego dzieciństwa, tryumfującego życia 
— zwyciężają śmierć. 


Murja H. Kossowska. 


Ze spraw polskich. 


(Depesze Polskiej Agencji Telegraficznej). 


Zmiany w Ministerium Spraw 
Zagranicznych. 


Warszawa. Monitor Polski zamieszcza 
następujące pisma Naczelnika Państwa: Do 
Pana Prezydenta Ministrów Witosa. Przychy- 
lając się do wniosku Pana, zwalniam księcia 
Eustachego Sapiehę ze stanowiska Ministra 
spraw zagranicznych. — Naczelnik Państwa 
Józef Piłsudski, Prezydent Ministrów. 
Witos, Warszawa, 24 maja 1921. 


Do ks. Eustachego Sapiehy. Przychy- 
lając się do Pańskiej prośby, zwalniam Pana 
ze stanowiska Ministra spraw zagranicznych. 
Naczelnik Państwa: Józef Piłsudski. Pre- 
zydent Ministrów: Witos. 


Do Pana Prezydenta Ministrów Witosa: 
Przychylając sig do wniosku Pańskiego mia- 
nuję podsekretarza stanu w Ministerstwie 
spraw zagranicznych Jana Dąbskiego tymcza- 
sowym  kierownikieim Ministerstwa spraw 
zagranicznych. Naczelnik Państwa Józef 
Piłsudski. Prezydent Ministrów Witos 
Warszawa, 24 maja 1921. 


i 


Poidhnu. Donoszą, że 4 batałjony 
angielskie są w drodze z Nadrenji 
na (. Sląsk. Wojska te są doskonale uzbro- 
jone i zaopatrzone. Pisma angielskie przyj- 
muja wiadomość o wysłaniu wojsk angiel- 
skich na G. Sląsk z wielkiem zadowoleniem. 


Telegramy P. A. T. 


Zgon Combesa. 

Paryż. Havas W Pone zmarł senator 
Combes, były prezydent ministrów, który w 
r. 1905 przeprowadził rozdział Kościoła od 
państwa we Francji. 


Bomba. 


Sofia. W czasie uroczystego obchodu, 
święta (Uyryla i Metodego, w chwili gdy 
młodzież szkolna i ludność defilowała przed 
pałacem królewskim i królem, który znajdo- 
wał się na balkonie pałacu, rzucono bombę 
przez okno jednego z domów. 


Wybóch zranił około 10 osób. Tłum 
przypisując zamach komunistom, podpalił 
klub komunistów, pomimo interwencji poli- 
eji. Sprawca zamachu zdołał uciec. 


Praga. Według Lidovych Novin wsku- 
tek walk na G. Sląsku ustał dowóz 
węgla górnośląskiego do Czech, 
Mimo to komisja cukrowa dostarcza G. Sla- 
skowi cukru w myśl traktatu handlowego. 


Londyn. Reuter. Jakkolwiek odpo= 
wiedź niemiecka w sprawie wykona- 
nia szezegółów nakazu rozbroje- 
nia ma nastąpić dopiero 80 mają, nie mo- 
żna dość silnie podkreślić, że zwłoka ze 
strony rządu bawarskiego w wykonaniu zo- 
bowiązań przyjętych przez rząd angielski, 
ani przez rządy koalicyjne, 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Stosunki handlowe z zagranicą. 
Biuro. Prasowe Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu komunikuje: Ministerstwo Przemy- 
słu i Handlu zwraca kupcom i przemysło- 
wcom polskim mającym stosunki handlowe 
z zagranicą, szczególnie z Anglją, aby wra- 
zie gdyby zamierzali korzystać z pomocy a 
ewentualnie i interwencji radców handio- 
wych przy poselstwach polskich, zwłaszcza 
gdyby zwracali się do nich pisemnie lub oso- 
biście o wprowadzenie ich w kontakt z fir- 
mami zagranicznemi, wykazywali się równo” 
cześnie zaświadczeniem jakiejś znanej i po- 
ważnej instytucji n. p. Izby Handlowej albo 
pierwszorzędnego banku. 


Polsko-rumuńskie stosunki ekono- 
miezne. W dniu 21 maja r. b. odbyło się 
na Zsmku pierwsze plenarne posiedzenie de- 
levacja pelsko-rumuńskiej dla zawarcia umów 
ekon"micznych pod przewodnictwem mini- 
stra pełuomocu=go Florescu ze strony ru- 
mańskiej i Wieeministra przemysłu i handlu 
Henryka Strasburgera ze strony polskiej. 

Po wsiębnych przemówieniach, w któ- 
rych zaznaczono z obu stron dążność do jak 
najściślejszego zbliżenia ekonomicznego, któ- 
re jest podstawą zbliżenia politycznego mię- 
dzy obu naradami, ukonstytuowano dwie ko- 
misje: jedną dla spraw handlowych i komu- 
nikacyjnych, która ewentualnie rozbije się na 
dwie kodkomisje i drugą dla spraw teryto- 
rjalnych. 


Za tę rubrykę Redakcja nie bierze odpowiedzialności : 
Zapisujcie się do Czerw. Krzyża, Lwów 
Bielowskiego 6 od godz. 9—2. Członek 
wieczysty 5.000 Mk. Członek zwyczajny 50 
Mk Członek wspierający bez prawa głosu 


20 Mk. Uczniowie i ucz*nice 6 Mk. Odznaki _ 
bezpłatnie. 
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Anna Green, 


tajemnica doktora Moleswortha. 


(Ciąg dalszy) 


— Doktor Molesworth — prawiła da- 
lej gadatliwa niewiasta — jest człowiekiem 
prawym i sziachetnym. Zasługuje ua sympatję 
i szacunek. Ma tylko jedną wadę, jest szor- 
stki. Przez tę szorstkość biedna Mildred ze- 
szła ze Świata. Ta miła dziewczyna, chociaż 
tak wesoła, była tkliwego usposobienia. Pra- 
gnęła serca oddanego, którego dła niej na- 
wet rodzona matka nie miała. Bolała nad 
tem. Lecz ktoby przypuszczał, że w rozpaczy 
targnie się na swe życie! 
Cameron słuchał uważnie, Pani Olney 
zaś mając tak pilnego słuchacza opowiadała 
niestrudzenie 0 przyzwyczajeniach, 0 stosun- 
kach i charakterze swego lokatora, lecz 
, wszystko to nie rozświetliło tego, o czem 
doktor chciał się dowiedzieć. Naraz, pani 
 Olney, idąc za popędem swej myśli spytała: 
Gzy on był bardzo przywiązany do 


Pana? 

Pytanie to nieoczekiwane spadło na 
Camerona niby grom. W pierwszej chwili 
trudno mu było zdobyć się na odpodwiedź. 

— Czy był do mnie przywiązany? — 
Powtórzył. 

: — Jestes pam z pewnością jego naj- 
iepSzym przyjacielem ? 

Jameron zaczerwienił się gwałtownie. 

. 7 Wiem dobrze — mówiła pani Olney 
dalej — że Molesworth często myślał o pa- 


26) | nu. Inaczej przecież nie zwierzałabym się 


pauu z tem wszystkiem. Przyrzekłam pauu 
Gryce, że nie powiem nikomu o nieobeeno- 
ści Moleswortha. Lecz pan ma wyjątkowe 
prawa. 

— Raczy pani jaśniej się tłumaczyć. 

Co do mnie, nie wiedziałem nie o tej żywej 
życzliwości Moleswortha dla mnie. 
A jednak tak było. Czy mam panu 
powiedzieć w jaki sposób dowiedziałam się 
o tem. Mój Boże! kobiety są tak ciekawe! 
Zdarza im się niekiedy czytać cudze listy. 

Cameron zbladł jak ściana, wykonał 
ręką jakiś ruch, jak gdyby cheiał' powstrzy- 
mać dalsze zwierzenia, lecz zapanował nad 
sobą i słuchał dalej. 

— Przed kilku dniami — mówiła zno- 
wu pani Olney — naprzeciw naszego domu 
zdarzył się wypadek. Człowiek jakiś spadł 
z rusztowania i rozbił sobie głowę. Zawoła- 
no doktora Moleswortha, który wybiegając 
z pokoju, zapomniał zamknąć swoje biurko, 
Właśnie tam weszłam, przechodząc koło biur- 
ka, zauważyłam leżący tam list pod przyci- 
skiem. Oko moje padło na słowo, które tak 
dalece obudziło, moją ciekaweść, że nie mo- 
głam powstrzymać się od przeczytania listu. 
Słowem tem była: miłość. 

Cameron porwał się z miejsca gwałto- 
wnie, Czuł, że nie powinien słuchać dalej. 

— Uspokój się pan — zaśmiała się pa- 
ni Olney. 

— List był pisany de pana. Zdaje mi 
się, że nagłówek brzmiał: „Kochany Came- 
ron*, nie jestem pewna, czy to nie było: 
„Kochana pani Cameron*. Dalej czytałam: 
„Nie pojmowałem dotychczas, aby można 
było stawiać istotę ludzką ponad ambicję. 


To, co brałem za miłość, było złudzeniem. 
Uczucie, które obecnie przepałnia mi serce 
jest jedynem prawdziwem, jakie poznałem 
w życiu. Wyznanie to może zda ci się nie- 
szlacnetnem, lecz daruj mi je, przez wzgląd 
na to, co uczyniłem dla zapewnienia ei spo- 
koju, dla ocalenia twego honoru. Miłość 
osładza wszelką, chociażby najcięższą ofiarę, 
a kochałem cię od pierwszej chwili, gdy...* 
Tutaj właśnie urwał się list, lecz zapewne 
pan się domyślisz, co Molesworth cheia? da- 
lej powiedzieć, choćby nawet ten list nie do- 
stał się w ręce pana. Rada jestem, że nie był 
pisany do kobiety. 

Doktor Cameron roześmiał się gorzko. 

,, Naiwność pani Olney była nieoceniona, 
zaiste, Biedny mąż, zaciskał pięści, zagryzał 
usta, bał się. że wybuchnie jakimś potokiem 
słów szalonych, miotała nim zazdrość szalo- 
na, domyślał się dobrze, do kogo te wyznania 
były zwrócone. 

Przychodziły mu na myśl słowa in- 
spektora i gotów był przypuszczać, że list. 
doszedł rąk przeznaczonych, że Edyta była 
Molesworthowi wzajemna i że miłość okazy- 
wana jemu, mężowi, była kłamstwem i ko- 
medją, 
| Lecz burza ta szalejąca mu w myśli 
l w sereu ucichła. Przem 'gła wiara w uko- 
ehana kobietę. Przypomniał sobie z rostkli- 
wieniem, jej pełną niewinnego wdzięku twa- 
rzyczkę, jej oczy promienne, pogodne i mi- 
łosne. Nie! ona nie mogła go zdradzać! 

Mimo to ukojenie, nienawiść do Moles- 
wortha zaostrzyła się. Szukać go będzie, tropić 
jego ślady, bez wytchnienia, dopóki nie wy- 
śledzi, dopóki go nie znajdzie i nie zmusi 
do wyjawienia tajemnicy, 
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Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa, pacjentka, której chorobą Molesworth 
tak bardzo zajmował się, musiała wiedzieć o 
miejscu jego scuronienia. 

Cameron udał się więe do szpitala, tam 
skierował! się do pokoju, w którym leżała 
Brygida Halioran. 

— Ach! to pan doktor — mówiła ura- 
dowana. — Jakże się cieszę, że pena widzę. 
Tyle zawdzięczam panu i doktorowi Moles- 
worth. Gdyby nie wy, nie byłoby mnie już 
ne świecie. Ale eo to, pan doktor wygląda 
jakoś blado? Jake się ma śliczna panı do- 
ktorowa ? 

— Jest ciężko chora. Jadę właśnie 
do Moleswortha i wstąpiłem tutaj, aby do- 
nieść jak Brygida się czuje? 

O! znacznie lepiej! Nie długo będę 
mogła już chodzić. 

Chora spojrzała dokoła, a potem po- 
częła szeptać: 

— Więc pan wie dokąd on pojechał ? 
Bo tutaj nikt się tego nie domyśla. Mówił, 
że odjeżdża z powodu choroby jakiejś osoby. 
że już mnie nie kędzie leczył. Ale kazał mi 
napisać do siebie jak wyjdę ze szpitala. Na- 
piszę, jeżeli tylko zdołam przeczytać adres, 
który mi zostawił. Bo ja tam nie bardzo do- 
brze czytam „pisane“, Może pan będzie 
łaskaw powiedzieć mi, czy on pojechał do 
Jonkers, czy do Orange ? 

(Ciąg aalszy nastąpi) 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSS0WSKI. 


A zi A 


(Pt ZZ 
Rozmaito odbwieSzCZaNiA 


Prez 2155/26 R. 5/20. W przechowa- 
niu sądu okręgowego karnego we Lwowie 
znajdują się nastepujące rzeczy i przedmioty 
wartościowe, naieżące do niewiadomych wła 
ścicielii Wzywa się właścicieli, aby w prze- 
ciągu jednego roku od dma 3 ogłoszenia 
edyktu w urzędowej „(Gazecie Lwowskiej“ 
licząc, swoje prawa własności przed sądem 
udowodnili, w przeciwnym bowiem razie 
przedmioty te w myśl $ 378 jako przepadłe 
traktowane będą, względnie dalsze zarządze- 
nia w mysi $ 378, 379 p.k. wydane zostaną: 
poz. 20910 Vr. 106310 koszula, łańcuszek 
double; poz. 52:12 Vr., 27/12 kożuszek po- 
kryty materją zieloną; poz. 88,13 Vr. 158/18 
dziecinna koszula, białe prześcieradło; poz. 
72 188 Vi. 345/18 palto; poz. 15413 Vr. 
618/13 10 sztuk materji rózno-kolorowej; 
poz. 17618 Vr. 711,18 stara marynarza; 
poz. 267/18 Vr, 1141 18 kapelusz fileowy; 
poz. 27713 Vr. 1185/13 kołnierz nibulowy; 
poz. 390/18 Vr. 1541/18 stara brązowa kur- 
tka, wełwetowa podszewka, stare włóczkowe 
rekawiczki, sznur; por. 60813 Vr. 2240/18 
obraz; poz. 375/14 Vr. 1541 19 6 sztuk 
Yolt Milii-Amperometrów w etu, 1 Volt- 
meter w etui, 2 łączniki dźwigniowe, 3 Volt- 
Milli-Amperometrów, 1 Okmmeter. £ gwinty 
do gromochronów, 1 aparat kombinowany 
do mierzenia napięcia prądu elektrycznego. 
1 busola elektryczna, 1 zegar Zenith do 
rozmów międzymiastowych, 1 paczka stopków 
do telefonu, 5 mikrotelefonów z przewodami, 
2 sztuki te.ef, słuchawek; poz. 7/15 Vr. 54/15 
pularesik, klucz; poz 65/15 Vr. 3664 16 
1 para bucików lakierów, chusteczka, 1 para 
trzewików, firanki do okna, widelec srebrny, 
łyżeczka srebrna; poz. 9515 Vr. 806'15 
9 obrusów, 6 prześcieradeł, 5 poszewak na 

ierzynę, 2 koce, 2 kapy białe, 29 serwetek, 
2 firanki, 7 poszewek, 1 poszewka na podu- 
szkę, 4 ścierki, 3 jaśki. 1 koszula męska, 
3 Tischleifery, 5 krawatek do wiazania. 2 
białe spodnice, 1 para majtek, #2 kawałki 
wstążek, 1 prześcieradło dziecinne, 7 świec 
z kandelabra, aparat fotograficzny, garnitur 
kąpieiowy, walizka do podróży, 1 chustka; 
poz. 96/15 Vr. 823/15 płaszcz gumowy: poz. 
98/15 Vr. 83215 3 obrusy, 20 serwetek, 
koszyk z chińsk, srebra; poz. 118/16 Vr. 
1138/15 20 klgr. soli rosyjskiej; poz. 169/15 
Vr. 917/15 1 kożuszek; poz. 55815 Vr. 


3402/17 1 czapka, 1 puszka blasz., 1 dru-| 


szlak; dep. 230/15 i 280/18 Vr. 880/18 go- 
tówka 120 kor.; d+-p. 1587/15 Vr. 2840/14 
otówka 37 hal.; dep. 164715 Vr. 1258/15 
i banknot 2 Kor.; poz. 647,14 Vr. 2784,14 
4 klncze werth, 3 wytrychy, 1 dłuto; poz. 
61,16 Vre 2600/16 2 białe koszule; poz. 
228/16 Vr. 1187/17 scyzoryk; poz. 254/16 
Vr. 217,16 1 pierzyna; moz. 26:/16 Vr. 
2760/16 1 czapka wojsk., 1 spodnie wojsk., 
1 ręcznik, 1 talerz alum., 1 książka frane. 
„Oosmopolis*, 1 kartka poczt., 10 widelców, 
2 noże, 2 łyżki; poz. 414/16 Vr. 1783,16 
2 duże obrazy, 3 małe obrazki zbite, 4 
poszewki białe, 1 koszula damska, 2 karne- 
ciki balowe, 1 ściereczka, 1 kawałek obrusa. 
pociętego, | kawałek prześcieradła, 1 kawa- 
łek pociętego nankinu z pierzyny i jaśka, 
1 podstuwka zbita, | miednica, 1 ręcznik 
z monogr. „H. M.*, 1 ręcznik z monogr. 
„Z.F,*, 1 parasolka; poz. 526/16 Vr. 3619/16 
futro męskie; poz. 557/16 Vr. 244716 1 
spodnica, 1 kolor. poszewka, 3:45 m. materji, 
7 m. materji czerwonej, 1 prześcieradło, 
1:80 m. materji czerwonej, 9:50 m. materii 
niebieskiej, 3 m. materji granatowej, 3 po- 
szewki z poduszek, 2 koszule kolorowe, 3 
kawałki płótna na bieliznę, 3 m. płótna na 
bielizne, 3 m. płótna na bielizę, 1 m. płó- 
tna na bielixnę, 2 m. płótna na bieliznę, 
150 metrów płótna szarego na podszewkę; 
poz. 95/18 Ns 2221:18 104 nialowe żańcu- 
szki, 22 ołówki; poz. 95/17 Vr. 713/17 1 
pierzyna; poz. 290,17 Vr. 1650/17 1 paru 
bucików; poz. 321/17 Vs. 2240/17 2 spodnies, 
1 fartuszek, 1 koszula. 3 ręczniki, 1 gorset. 
1 biuzka damska. 2 poszewki na poduszki. 
2 talerze, 1 nakrywka, 1 zbity ezajnik, I haft 
do prześcieradła, 2 pary majtek dziecinnych. 
2 staniki damskie, 2 wstążwi z kutasami, 7 
sztuk pończoch, 1 franka, 2 kawałeczki ma- 
terji, | kawałek koronki, | kawałeczek je- 
dwabnej mstecji, kawałki z puszwy na pie- 
rzynę, l kawałeczek materii na stanik, 1 ka- 
wałeczek wstawki, rękawy od bluzki dam- 
skiej, 1 prześcieradło, taśma od sukni; poz. 
376,17 Vr. 2490/17 1 poduszka; poz. 39417 
Vr. 868/17 8 żarówek, 23 porcelanowych 
kontaktów; poz. 410,17 Vre. 2739/17 1 dłuto, 
1 piłka, 1 świder korbowy ; poz. 529/17 Ve. 
3214/17 cukierniczka z ebińskiego srebra; 
poz. 538/17 Ve. 802/17 2 kołdry; poz. 539/17 
Ve. 8816/17 1 harmonijka, 1 seyzoryk; poz. 
547/17 Vr. 8060 17 około 3 i pół m. materji 


= czarnej, 1 widelec, 1 bluzka czarma, półtora 


m. sukna, 1 chustęczka, 15 motków nici 
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czarnych, I guma do trzewików, 1 poszewka, 
4 garnuszki do kawy, 1 talerz, poz. 58817 
Vr. 3643/17 czarne buciki damskie, 2 zła- 
manse świece, worek z herbatą, czapka żołn. 
niem., Ə) szezotek do butów, nowy bucik 
damski, | para stura bucików, 2 pary spo- 
dni, | kamszelka, 3 czarny Żakiety męskie, 
1 palic, pudelko na noże ti widelce, 1 port- 
fol, 57 kawałków skóry, £ kawałki czekola- 
dy, 4 pary damskicł trzewików, 5 pary czar- 
nych pońezoch, 2 mydła ze znakiem (Uzerw. 
Krzyża, 2 kawałki mydła Hedi, 2 mydła 
„Blumenseife*, 1 harmonijka, 1 chusteczka do 
nosa, 4 nowe chusteczki w jednym kawałku, 
poz. 562/17 jVr. 3643/17 około 4 m. gra: 
naiowej materji, 1 plecak wojsk., 1 pudełko 
z nożami, b woreczki z kawą, jagłami i grzy- 
bami, 50 tabliczek z nićmi czarnemi i bia- 
łemi, 3 porifele męskie, 1 portfel skórzany, 
medal Czerw. Krzyża, broszka srebrna, 4 ka- 
walik) mydła, 2 pary butów zmęskich boks; 
poz. 687/17 Vr. 4392/17 1 walizka płócienna, 
6 poszowek ze znakiem 5. B, 1 mała po 
szewka S: B., 6 chustek A. N., 3 koszule 
męskie „F. W.“, 1 koszula męska kolorowa, 
2 ręczniki A. G., 1 worek z mąki, 1 ścierka, 
1 para spodni płóciennych, 1 ścierka B. E., 
1 kapelusz,. 2 worki nowo; poz. 726/17 
Vr. 942/17 2 poszwy na poduszkę, 1 poszwa 
na koldrę, I okrycie na kołdrę; poz. 34/16 
Vr. 113/18 pęk klu:zy, dłuto, wytrych, 
świeca i latarka elektryczna; poz. 187/18 
Vr. 849/18 3 koszule męskie białe, 3 par 
kalesonów, 2 p, kalesonów pół-jedwabnych, 
2 koszule męskie trykotowe, l chusteczza 
do nosa jedwabna, jedwabny ochraniacz mę- 
ski, 5 jedw. Krawatek do wiązania, 4 Eape- 
lusze „Habiga*, 1 torebka czarna ręczna, 1 
portfel, 1 p. spodni, kamizelka, 1 p. męskich 
lakierów, 3 zśote pierścionki 1 dep. 2354/18 
Vr. 849/18 kwota 360 koron; poz. 1038/18 
Vr. 365/18 22 koszule, 18 p. kalesonów; 
poz. 105/18 Vr. 481/18 1 nóż; poz. 121/18 
Vr. 1324/17 1 obraz, 1 ezajnik  blasz,, 
1 druszlsk; poz. 132/18 Vr. 179/17 1 po- 
duszka; poz. 140/18 Vr. 172/17 2 poszewki 
na poduszki, 2 kłódki, 1/, litra, paszłyk, ka 
wałek koca, kawałek firanki 1 biuzka dam- 
ska, 1 ścierka. 1 stanik czarny jedwabny, 
2 kawałki jedw. materji modrej, kaftanik 
perkaiówy, spodnica biała, kitka kawałków 
szmat; poz. 162/18 Vr. 205/17 lastro, zegar; 
pcz. 193/13 Vr. 880/18 3 koszule, 2 p. ka- 
lesonów. rę'znik, kamizelka; poz. 215/18 
Vr, 980/:8 1 worek; dep. 250,16 Vr.880 18 
gotówka 120 ker.; poz 234.18 Vr. 1859,16 
kamizelka zielona, ręcznik, chodnik, 2 korby 
od maszynki do mięsa; poz. 238/18 Vr. 
1089/18 $3 duże wełniane chustki, zarzutka 
damska z czarnego jedwabiu z czarnemi 
koronkami całkiem nowa, firanka biała, 3 
koszule męskie, 1 para kalesonów, 1 koszu- 
ia damska, chusteczka szara; dep. 2363,18 
Vr. 1089/18 gotówka 208 kor. 03 hal; poz. 
245/18 Vr. 1il5/18 zielona portjera, boa 
białe futrzane, 22 obcych monet zdawko- 
wych (tureckich, francuskich), szpilka do 
kayelusza we formie szpady, kłódka z £ klu- 
czykammi, brożka z 5 kamyczkami, metaiowa 
zapalniczka, medal jubileuszowy, cyckiel sue- 
talowy, metalowy kubek, scyzoryk; dep. 
2230,18 Vr. 1115 8 kwota 30 koron; poz. 
250,18 Vr, 198517 poszewka, 8 kawałki 
materji białej w paski, stanik* enodnikiem 
podszyty i 2 sztuki granatowej materji; 
poz. 278/18 Vr. 1219 18 dłuto, młotek, la- 
tarka, plecak, okulary automobilowe; poz. 
298/18 Ns. 444/18 kawałek sznura; poź 
811/18 Ns. 44918 kapelusz, kurtka męska; 
poz. 32418 Vr. 251218 scyzoryk; poz. 
382/18 Ns. 456 18 zawias rdzą okryty; poz. 
348118 Vr. 79117 chustka, 2 spodnice, 
czarna spodnica, 1 spodnica kremowa, ka- 
wałek 3 m. 62 cm. naukum, rynka i worek; 
poz. 85918 Vr. 158418 nóż składany, 2 
srebrne pierścionki, poryfel, koc barchano 
wy; poz. 399/18 Vr. 158418 2 pierścion%u 
srebrne, koc barchanowy, portfel z kwota 
6 kor, 15 kopiejek, nóż składany ; poz. 382/18 
Vr. 1636/18 kosz z wikliny, 6 par majtek, 1 chu- 
steczia do nosa, 6 prześcieradel Z montgra- 
mem J B, i koronkami, 5 biaiych kaftani- 
ków damskich z monogr. J. B. i L. 56, 6 
ręczników z ht. H. E. i A. G., 10 koszul 
damskich, 8 poszewki, biała balka, 3 stani- 
ki, 2 halki, 4 p. białych pończuch, % prze- 
ścieradła brudne, 7 m. chodnika, jedwabny 
czarny parasol, 1 koszula damska, stanik, 2 
chusteczki do nosa, 2 koszule damskie, chu- 
steczka do nosa i prześcieradło ze zuaki+m 
Z. B.; poz. 420/18 poz. 43118 Vr. 1950/18 
pończochy, jasiek; poz. 44',18 Vr. 1950 18 
jasiek, kaftanik; poz. 446 18 Na.516/18]ezapka 
wojskowa ; po». 455/18 Ns. 519 18 metek włó- 
ezki jedwabnej, 2 pary pończoch, podbródek 
dziecinny, 2 spodnice, halka, ręcznik nowy, 
koszula nocna męska ze znakiem „Š. A”, 
2 bluzki, fartuch, para majtek, koszula dam- 
ską, stanik, torebka papierowa z cukrem, 
woreczok mąki i garnek; poz, 46418 Vr, 
788,17 2 piły; poz. 512,18 Ýr, 794, 7 łań- 
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593/18 I worek; poz, 622/18 Ns. 60615 
1 bluza wojsk, 1 dłute; poz. 650/18 Ns. 
81 '8 188 m. długi kawałek materji; poz. 
678/18 L. 8937/18 3 kawałki materji; poz. 
741/18 Vr. 3198] 8 nowy portfel 
męska; poz. 809/19 Ns. 714118 laska ze 
srebrnem  okuciem i monogr. „Z Ñ“; 
poz. 855 18 Vr. 379218 biała kapa; poz. 
590,18 Vr. 410418 notatka, lusterko, 12 
nóży, 12 widelców, 2 rurki do zapiekania 
włosów, 61 tuzinów zairzasek, paczka szpilek 
do włosów, 8 garnuszki; poz. 897 18 Vr. 412/18 
8 lichtarze, 3 sztuki materji na bluzki, 19 
kołnierzy męskich, 23 pudełek tutek. 1 pu- 
dełko tutek cygar., gact pocięty, +0 fi- 
raneczek, kilkadziesiąt ołówków. 2% zwoje ta- 
siemek, : para pończoch, 6 szezotek, 2 kg. 
mydełek do rąk, kilkadziesiąt świeczek, 3 
harmonijki, zatrzaski, kasetka z drobiazgami; 
dep. Nr. 2604 Vr. 4126/ 8 kulezyki; poz. 
920/18 Vr. 1928 20 3 seyzoryk., sacharyna, 
2 mydełka; poz. 92618 Vr. 4201/18 4 skor- 
ki futrzane, ? m materji wojennej papiero- 
wej, 2 spodniee z tejże materji, 1 czerna 
torebka, 7 rękawiczek skórkowych czarnych, 
poz. 932,18 Vr. 45/19. kaftanik damski, 
2 bluzki damskie, 2 koszule damskie, obrus, 
prześcieradio, 2 ręczniki, 2 kawałui płotna, 
kawałek materji, torebka ręczna; poz. 942/18 
Vr. 4208/18 11 kawałków pasów, 1 p. bv- 
cików komiśnych, 1 skóra juchtrwa gruba, 
1 skóra żółta cielęca, 1 skóra czarna bok- 
sowa; dap. 2U62,:8 Vr. 2583/16. srebrny 
damski zegarek z długim łańcuszkiem, złota 
obrączka; dep. 2065/18 Vr. 2533/16. złoty 
damski pierścionek, obrączka złota, ręczny 
zegarek niklowy 1 srebrny puchar; dep. 
2070,18 Vr. 3506/17. 1 złoty zegarek „Ohrono- 
meir“ 1 złoty łańcuszek; dep. 2078/18 Vr. 
271/18. 1 srabrna toreyka damska; dep 
2558/18 Vr. 3198/18. gotowka 383 K 20 hal., 
srebrna papierośnica, srebrny zegarek, dep. 
2595/18 Vr. 4021/18. gotówka 883 kor. 
i 1600 kor. złety pierścionek, szpilka do 
krawatki, branzołetka double; poz 27/19, 
poz. 98/19. Vr. 281/19. 6 zwojów koronek, 
kilka tabliczek zatrzasek. tabliczki białych 
guzików 25 paczek bibusy, szczotki, 2 kłódki, 
3 harmonijek, kawałek mydła, krawatka, 
szelki, 2 zyzeczki do kawy, kubek, mydło do 
golenia, pudełko guzików, 20 tuzinów szpilek 
7 broszek, oprawy do ewikiera, poszewka, 
wore , torba, 2 flaszki z płynem, jedno etui 
niklowe z białem czopkiem 1 etui niklowe z 2 
fiaszeczkami z płynem i igła lekarska, 1 etui 
nikiowe ze scyzorykiem, kitkanaście niklowych 
półobrazków, 1 etui niklewe z lekarskiemi przy- 
rządami, 1 składane etui z lekarskiemi przy- 
rządami, 1 para kamaszów, 1 czarny xapelusz, 
ł żółty portfel, 1 czarny portfel; poz. 86/19 
Vr. 8924418 pudełko bibułek do papierosów, 
16 tabliczek guzików, 2 obroże dla psów, 2 
Sztuki różańców, 4 kłódki, 3 paczki widokó- 
wek; poz. 39/19 Vr. 178/19 1 p. bucików 
damskich, 2 p. męskich trzewików, 2 tuziny 
«ołaigrzyków, 2 czapki, 1 kominiarka, 3 lu- 
sterka, 5 pularesów, 8 scyzoryków, l harmo- 
nijka, 2 paczki igieł, 2 paczki guzikow, para 
pantofli, paczka pasty ; poz, 4019 Vr. 73,19 
3 późszorki skórzane % powrozami, 1 para 
ieje skórz 1 uzda na konia; poz. 6919 Vr. 
248/19 skóra boksowa, 5 sztuk piteni pä- 
kiet kołnierzy męskich, 8 sznurówki, $ pary 
kaloszy, wstążka, wstążka czarna, 8 p. poń- 
czych, 2 kuwały płótna, brandzola na buciki, 
3 kawałki skóry na podeszwy, worek Sznuro- 
wadeł, 4 pary kalesonów i paruja guzików; 
poz. 187/1y Vr. 509 19 2 leniuszki damskie, 
1 szal damski, 2 kawałki materji czarnej, 1 
rozbita puszka z napisem hebrejskim; poz. 
125,19 Vr. 50819 2 sznurówki, 2 halki jə- 
dwabne, 3 kawałki tiulu czarnego, 1 kawa- 
łek uulu białego, 1 matinkę obszywaną ko- 
ronkami, ] żółtą firankę, 1 frak, 1 kołnierz 
czarny, | noż do obcinania papieru, 8 bunty 
sznurówek do bucików, 1 zwój czaruego tiulu, 
1 torba z kilkoma zwojami rozma tych ta- 
siezaek 1 większą ilością guzików, puz. 144 19 
Vr. 529,19 oryginalna sziuwka płótna 24 m. 
1 sznurówka, 12 m. złoconej borty, 12 m. 
białej koronki, kilka metrów białych koro- 
nek, 6 tuzinów Szuurówek do bucików, 2 
pudełka z pierścionkami, 3 tuziny ezarnych 
guzików, 80 broszek płaszanych, 5 nowych 
szpilek do włosów ; poz. 163/19 Vr, 58919 
2 łyżki srebrne stołowe, 2 łyżki do kawy, 
5 wideleów posrebrzanych; poz. 65 19 Vr. 
3175/19 koc, baranek, koronki, 1 puszka 
Maggi; poz. 33419 Vr. 3775,49 8 kawałki 
papierowej materji, 15 tabliczek guzikow, 4 
tabłiezki zatrzaski i 1 kawałuk maierji płó- 
eiennej; poz. 168 19 Vr. 405 19 daka wojsk., 
kożuch wiejski, paczka sznurowadeł, 5 wę- 
ierskich książek do modlenia, paczka 8Zpi- 
ek do włosów, 3 grzebienie, szczoteczka do 
c 147 różnych ołówków; poz. 185/19 

r. G6 ię 2 pudełka pudru, kawał skóry;! 
po” 200 1 


koszula 


cuch, kawałsk sznurówki, czerwona materja: 
poz. 535/18 Vr. 25 4/18 kamizelka, 1 para 
trzewików, 1 scyzoryk; poz. 591/18 Ns. 


Vs. 784/19 2 bunty wstążek, 15. brny, 


pugilaresów, 1 koc, ! płachta, 1 bunt ma- 
terji papierowej; poz. 20119 Vr. 73719 4 
kartony borty do bielizny; pos. 210/19 Vr. 
726 19 9 i pół m. płótna papierowego ezer- 
wonego koloru, 3 plastrony z krawatkami 
jedwabnemi, 1 para rękawiczek damskich 
czarnych, 2 szezorki do wąsów ; poz. 212/19 
Vr, 77091 52 sztuk mydełek toaletowych; 
poz. 214/19 Vr. 763,19 materja papierowa; 
poz. 222/19 Vr. 797/19 tutro; poz. 246/19 
Vr. 878/19 gotówka 1826 kor, uzyskana ze 
sprzedaży 4 worków koniczyny, 12 kg. soli; 
2 sznury, 25 worków, 5 noży do pługów, 2 
chodniki płócvienus, dywanik kolorowy, 3 
skórki do futra z kozy, zeszyte w formie 
worków, 6 pilników, 48 kłódek — nowe, 
10 zamków nowych, półtora kg. gwoździkow, 
1 paczka ocyli, części składowe połamane 
ze strzelby, tornister. popruty, 7 żarówek 
elektr., 2 tuziny ołówków, zwój pasków do 
ostróg, 4 p. kamaszy z koca wojsk,, stora 
z okna w pasy, 1 paczka kortów, 1 kluca 
francuski, 24 sztuk papierośnie metalowych, 
3 paczki bibyłek, 1 lampka kuchenna, 60 
paczek (600 pudełek) zapałek, 4 makatki 
nowe nie prane, 8 kapeluszy męskich no- 
wych; poz. 258/1y Vr. 873/19 1 fartuszek 
brukseliiowy wart. 10 kor., | fartuszek bia- 
ły wart 30 kor., 1 spodniea w paski wart. 
60 kor., 1 koszula, trykotowa; poz. 301/19 
Vr. 853/19 5 płaszczy do rowerów, 1 uą- 
rzędzie żelazne, 1 klamka do drzwi; poz, 
388/19 Vr. 1175/19 serweta koronkowe haf- 
towana, jasiek z materji morowej z haftem, 
ozdobna poszewka na jasiek, 78 sztuk chu- 
stek do nosa, 5 m. szyfonu nieb;, 12 ręcz- 
ników ze znakiem „S. S.*; dep. 2665/19 
Vr. 1175/19 14 srebrnych łyżeczek, 1 wi- 
deiec srebiny, 2 zegarki srebrne męskie; 
poz. 363/19 Vr. 1266/19 17 par obuwia, 7 
cholew, 12 kawałków skóry. 3 kg. parafiny, 
13 paczek (120 pudełek) zapałek, 10 wor- 
ków; poz. 388/19 Vr. 1012/19 1 szpieruta 
ze srebrną rączkę, 7 pudełek szwarcu, 1 
para butów wojsk., 1 para bucików wojsk,, 
9 ręczników nowych, ! plecak, 1 chlebak, 
1 para.spodui wojsk., 1 lniane prześciera- 
dło, 5 nowych worków, 4 czarne czapki, 4 
łyżki stołowa, 14 buntów sznurówek czar- 
nych do bucików, 2 kawałki skóry, 3 scy- 
zoryki, 85 naparstków, 20 cygarniczek, 4 m. 
czarnej taśmy, 2 m. czerwonej taśmy; poz. 
298/19 Vr. 1012/19 1 pudełko z guzikami, 
2 paczki farbki do prania, 1 kapelusz cezare 
ny, 1 czapka marynarska, 3 kaszkiety; poz. 
396/19 Vr, 1266/19 7 tabliczek guzików 
szklanych; poz. 445/19 Vr. 1667/19 4 stam- 
pilie wustr. wojsk, torebka  koralikowa, 
damska koszula z lit. M. M., obrus biały 
znaczony F, B., 2 paczki czarnych blasza- 
nych guzików, jedwabny szel z koronkami, 
3 i pół metra batystu na halkę z haftami, 
5 skórek irchowycn. 2 poszzewki znaczone 
„Ńrydzia*, 8 kawałków skóry, 1 płyta gra- 
mofonowa, męska żółta kurtka,, czarne spo- 
dnie, niebieski włóczkowy szal, brzytwa, 
szalik jedwabny liljowy w białe paski, 2 
krawatki kolorowe, 7 kawałków skóry, 1 
lupa; poz. 480/19 Vr. 4124/18 furo o 
czarnym wierzchu i spodzie z  popieliz, 
futro z kołnierzym  krymskim © czar- 
nym wierzchu, scyzoryk w oprawie ko- 
ścianej, zegarek srebrny podwójnie kryty 
z łańcuszkiem metalowym i  wisiorkiem. 
poz. 498/19. Vr. 1821/19 2 pudełka papier- 
ków do papierosów, 110 ołówków, 4 talji 
kart do grania, 4 latarek elektrycznych, 
| para butów i 16 ręczników; poz. 509/19 
Vr. 1964/19 1 p. trzewików dziecinnych, 
4 scyzoryki, 8 nożyczek, 2 pugilaresy, 2 no- 
tatki, 2 tuziny wideleów jednej sorty i 8 
sztuk ionej sorty, 8 fajek, 1 chochelka, ko- 
raliki, 1 lusterko, szpinka, koniki do spodni, 
większa ilość guzików; poz. 52019 Vr, 
1790/19 2 zwoje sznurowadeł do bucików, 
pulares, perfumy, spodniezka; poz. 647/19 
Vr. 265/18 6 kłódek, różne guziki perłowe 
i zwyczajne, 2 ołówki, 18 szydełek, 2 paczki 
farbki, 2 grzebyki, 6 par sznurowadeł; poz. 
585/19 Vr. 5687/19 złota obrączka z litera- 
m; „J. K.*; poz. 688/19 Vr, 2840/19 1 para 
portjer, 2:50 m. súkna zielonego, prze- 
Ścieradło z pod kołdry, sznurówka miednica, 
2 pary spodni dziecinnych, brzytwa, obcęgi, 
paciorki, guziki, sztuka płótna, 250 m. sze- 
wiotu, Żakiet, grube prześcieradło; piz. 
724/19 Vr. 131/19 kapa biała, obrus nowy; 
poz. 728/19 Vr. 8127/19 lina druciana w 
dwóch workash o wadze 125 kg.; poz. 
759/19 Vr. 3228/19 futro kangurowe; poz. 
895/19 Vr. 3219/19 5 sukienek, 4 fartuszki, 
4 koszule damskie, 16 bluzek, 1 stanik, 3 
chustki na głowę, 4 ręczniki, 2 torebki rę- 
czne, Ż prześcieradła, 1 sznurówka, 1 chu- 
steczka do nosa, buciki damskie czarne-la- 
kierowe ; poz. 844/19 Vr. 3210/19 kawałek 
fioletowej materji; poz. 1005/19 Vr. 3976/19 
1 taca srebrna, 1 łyżka; poz. 1029/19 Vr. 
4589/19 2 bluzki, 1 koszula z monogramem 
„P. D.*, 4 firanki kuchenne, 1 widelec sre- 
pudełko z napisem „Karlsbad“, 1 kie- 


z0 
við noży kuchennych, 8 nożs 
w 5 drągów, 


0 tle. czarrycz guzików po 6 bualnów, 8 
abiet białych guzików po 6 tuzinów 23 m. 
) złotej taśmy. Ż tabl. 1 4 tuzinami do bluzek; 
pez. 1120 18 Vr. 14118 1 zarzutka męska, 
płaszcz eeratowy. | serwetka biała, 1 kemi- 
| zelks czarna. 4 koszula męskie, 1 p. szelek, 
3 pia yoła,cczyki meskita, Z pojedyn- 
Czę bkoau.erzyki męskie, dwa podwójne 
miękkie, dwie pary malnszetów, jedna pa 
Ta nzpinek do manszetów, 1 szalik, 1 
Szezotka do ubrania, 8 krawatek, ! bagnet 
ł |loraotra w futerate, 9 pularesów, 2 port- 
W fele papierowe, 1 koperta z listami i papie- 
lami, 1 seyzoryk, 2 motki tasiemsk, L szpuł 
ka nici, Ż wstążki do medali, 5 paczek iziet, 
l waliza zielona; poz. 1180/19 Vr. 2315/19 
| para żółtych butów, 1 p. ezarnych buci- 
| ków damskich; poz. 1181/19 Ns. 216/19 
l prieścieradło, 1 koszula dzi:cinna, l ser- 
wet», | fartuszek, 2, kawałki płótna; poz. 
1103,19 Vr. 5435,19 gotówka 566 kor. 65 h; 
poź. 12051) Vr, 5447/19 5 pak całych i l 
rozbita maTgaryną; poz. 
5524/19 1 baraniea pokryta 
2713/19 Vr. 1990/19 


i y 
ić 
d 


pierowych, 80 par 


23 ołó wki, 
 laznych 


drukarskiego, konawka na węgiel, 


lisz h blaszanny; poz. 1081/19 Vr. 4787/19. 


ka, 2 pary damskich bucików; poz. 89/19 


7 


, Wiatowego. 


Podania o tę posadę, lub inuą w Państwie Połzziem, 


a 


5. wiok, nie przekra- 


Yr. 258/19 kufer czarny blaszany, 32 koszul | równorzędną w krakowskim okręgu apsla-, czający 40 lat (przy odpowieda:sh kwalifika- 


męskich. 6 kalesonów, 5 ręczników, © prze- 
ściersdeł, kawałek materji, 4 kawałki płótna, 
paczka garnuszków, 2 tuziny kołnierzyków, 
3 brzytwy, 8 krawatek, 8 flaszki wody ko- 
lońskiej, pudełko padiu, 300 zwoji nici, 
płaszcz gumowy, 58 mydełek, flaszka konia- 
ku; poz 310/19 Vr. 1026/19 cukierki, Szezo- 
tka da bielenia, sznurowadło, kłódks, zamey, 
... haftek, puder, ... guzików; poz. 483,19 


Eai 1799/19 flakonik na kwiaty, odznaki ru- 


skie, broszki, paciorki, gwoździa do bucików, 
tareza ze zegara, zatrzaski, koronki; po7. 
545/19 Vr. 8801/19 6 kawałków skóry, 2 ka- 
wałki podeszew, 1 p. trzewików nowych, 55 
kłódek, 1 celt; poz. 919/19 Vr. 8985/19 2 
damskie koszule, 2 spodnica bluzka, fartuch, 
chustka; poz. 941/19 Vr, 18:7/19 kożuszek, 
kołnierz krymski, kołnierz bronzowy z ko- 
tów, szalik włóczkowy, maszynka do włosów, 
harmonijka ustna; poz. 993/19 Vr. 4459/'9 
futerko ksngurowe, 3 palta; poz. 98/20 Vi. 


122919 Vr. | 885/20 suknia granatowa, spoduiecs granato 
suknem; dep. | wa, 
gotówka 1:50 kor.; | płaszez damski, bluzka granatowa w piale 
poz. 9/19 Vr. 19/19 45 par sznurówek pa- | paski, jara mesztów lakierowych, lawy meszt 
podkówek do butów, 19, axsamitny, [+wy meszt jedwabny; poz. 124/20 

duże rzeżniekie, | Vr. 467/20 10 żelaznych noży, bisła halka, 
78 łyżeczek Że- | czarna jedwabna sukn'a, 3 czarne pojedyń 
pobielanych, 45 arkuszy papieru ; cze buciki męskio, sklepowa waga, duża pi- 
poz. | la. łopatka żelazna, 8 żelazne widły; poz, 


suknia czarna, bluzku w białe kółka, 


€ 12420 Vr. 467/20 10 Żei. nożów, biała 251/20 Vr. 1461/20 3 białe koce; poz. 333/20 


4 halka, czarna jedwabna suknia, 3 czarne po- 
¥ jedyacze buciki męskie, sklepowa waga, du- 


Vr. 1611/20 14 kłódek z kluczykami, 6 kłó- 
dak bez kluczyków; poz. 194/20 Vr. 888/20 


Í ża piła, łopatka żelazna, 8 zelazne widły; | futerko; poz. 981/20 Vr. 5401/20 4 koszul 
i poz. 69/20 Vr. 449,20 okulary w złotej opra- | męskich, 1 koszula trykotowa, 5 par kaleso 
3 wie; poz. 110/20 Vr. 567/20 8 kocyki szaro: j nów, 1 p. kalesonów trykotoweh, 2 prześcia- 
i brązowe: poz, 117/29 Vr, 52620 2 i pół m. radła 7 ręczników, 8 serwetek, 1 Koc, poż, 


| zieionego sukna, 1 lichtarz srebrny, garnitur 
|na wódkę, 2 tace, 1 kubek, rękawice auto- 
i mobilowe, 1 portjera koloru zielonego; poz, 
f 129/20 Vr. 496 20 2 płaszeze woisk., 1 po- 

Szewka z jaśka, t lusterko, 

włosów, l szczotka do błota, 1 książka do 
modlitwy, 1 pudełso waseliny, pół kg tyto- 


1 szezotna «do: 


1Ł10/20 Vr. 6148/80 koc, kapuza czerwona, 
talja kart do gry, 56 widokówek, 2 p. bu- 
tów z cholewami, 2 koszule, © p. kalesonów 
2 p. spodni, płaszcz płócienuy; trykot, ka- 
puza, płaszcz rosyjski, koszula rosyjska, 2 
kawałki płótna, spodnie, 1 p. cholew, futro 
z ezarnam pokryciem i krymskim kołnie- 


cyjnym, mozna wnosić do końca 
1921 w drodze 
apelacyjnego w hrakowie. 


Prezes sądu spelacynjego. 
Kraków, 11 maja 1921. 


Nr. 594/21. Komitet organizacyjny 
Akaderaji górniczej w Krakowie, upoważniony 
przez Ministerstwo W. R. i O. P. reskryptem 
z dnia 19 kwietnia 1921 Nr. 3045. IV/21 
rozpisuje niniejszem Konkurs na obsadzenie 
z dniem 1 października 1921 r. następujących 
katedr na wydziale hutniezpm Aakadenji: 
1. zwyczajnej katedry metalurgji ogólnej, 
x. zwyczajnaj katedry metalografji, wraz 
z nauką o stopach z obróbką techniczną 
metali, 3. zwyczajnej Katedry mechaniki 
hutniczej. Od kandydatów na powyższa ka- 
tedry wymaga się nadesłania następujących 
załączników: a) doknmentów osobistych, jak 
matury, dyplomy doktorskie, dekrety nomi- 
neyine, świadectwa prakiyki lub służby 
prywatnej i t. p. możliwie w oryginałach lub 
odpisach wierzytelnych, b) życiorysów (©ur- 
rieula vitae), e) prac naukowych. Termia 
nadsyłania dokumsntów powyższych upływa 
7 dniem 15 lipea 1921 r. Jednocześnie Ko- 
mitet zastrzega się, że będzie mu przysługi- 
wać prawo przedstawienia nominacji osób, 
która lubo nie zgłosiły się do konkursu, 
wyzóżniją się jednak swemi kwabfisacjami 
naukowenii i pedagogicznemi z pośród kan- 
dydatów, ubiegających się o powyższe sta- 
nowiska w drodze konkursu. Płace pro e80- 
rów Akademji górnicze) w Krakowie zró- 
wnane są z pensjimi profesorów Uniwersy- 
tetu. Podania wraz z załącznikami należy 
nadsyłać pod adresem Rektoratu Akadem;i 
górniczej w Krakowie, ul. Lorecańska 16. 


Akademja górnicza, 
Kraków, 20 maja 1921. 


2 


u 


5321 3—8 


Prez. 1483421. Konkurs na opróżnione 


czerwca cjach megg być zamianowani kandydaci do 
służbowej do Prezesa sądu j lat 50), 4. nieposzlakowaną przeszłość przy 


dołączeniu (Curriculum vitae), ponadto: 6, 
dla dyrektorów, że posiadają dostateczne 
wszechstronne wykształcenie lekarskie, prze- 
dawszystkiem w dziale chirargji i położnictwa 
oraz znajomość administracji szpitalnej, 6. 
dla prymarjuszów-internistów, ża posiadają 
specjalne wykształcenie w dziala chorób 
wewnętrznych, chemji lekarskiej i bakterjo- 
logji. Termin konkarsu oznacza Ministerstwo 
Zdrow:a Publicznego na dzień 30 czerwca 
1521 r. Podania należycia udokumentowane, 
przy dołączeniu świadectw odbytej praktyki 
lekarskiej w szpitalach, wzgl. klinikach oraz 
ewent. prac naukowych, należy wūusió w tym 
terminia do Ministerstwa Zdrowia Publicz- 
nego, Wydział: Zskłady lecznicze, Warszawa, 
Belwederska Nr. 1 wraz z wymienieniem 
jeduej lub kilku miejscowości, w których 
kandydat pragnąlby posadę otrzymać. 
Warszawa, 12 maja 1921, 
Minister w z. 
(—) Chodzko 


5405 1 --8 Podsekretarz Stanu. 


L. 150421, Przy Prokuraturze sądu 
okręgowego w Wadowieach opróżm'one zostały 
dwie posady podprokuratorów. Podania o ta 
posady, lub o takie same posady przy, innej 
prokuraturze opróżnić się mogące, naieży 
wnieść w drodze służhowej do prokuratury 
sądu apelacyjnego w Krakowie najpóźniej do 
BU ezerwea 1921, 

Prokuratura sądu apalacyjnego. 


Kraków, 24 maja 1921, 5407 1—8 


Bdykta 
w zprąwie nznania za smarlego. 
T. 1428/20/3. Wdrożenie postępowania 


niu, 2 pery onucek, 1 szczoteczka do zębów, | rzem, futro kang. z ezarnem pokryciem, ca- 
ý 1 mydełko, 1p rękawiezek, 1 lampka elektr., ; ły nierozerwany pakunek z napisem rosyj- 
vy 2 ehustki do nosa, 2 ręczniki, plecak; poz. skim Rozdzenko — Jakubanko  Kopeła — 

136/20 Vr. 167/20 9 koszul; poz. 228/20 Vr. | pakunek cały z napisem rosyjskim Korole- 
» 2347/17 1 nasypka czerwons, spodnica je-j wieza Petra, woreczek, serweta, Z płaszcze 
v dwabna seiedynowa, spodnica jedwabna ró- | rosej:kie, płaszcz gumowy, kam zelka czar- 
K Żowa, spodnica jedwabna jasno-zółta, kawa- | na, koc popielaty, 1 para bucików żołtych, 
ok perkalu niebieskiego w kwiaty, 5 kawał- | poduszka, rosy:ska bluzka, koszula barehano- 
ków czaraej materii, spodniezka fioletowa, | wa, czapka, fajka z cybuchem, braljon. eza- 
fartuszek jedwabny kremowy, 5 kawałków | sapisma, 16 rozmaitych książeczek ruskich, 
materii kremowej, 5 kawadków materji różo- jpakuueczek z farbą, para rękawiezok. 1 pa- 


elem uznania za zmarłego. Zygmunt Olbert, 
syn Ludwiki, ur. 2 maja 1891 w Wadowi- 
aach, rolnik ostatnio zamieszkały w Malicz- 
kowcach został wymieniony do Rosji w r. 
1915 jako jeniec eywilny i wədle zeznań 
świadków Michała Królikowskiego i Piowa 
Mukbosza zmarł w r. 1916 w Jekietaryno- 
sławskiej gubernii. Można zatem przyjąć, iż 
z:jdą warunki ustawowego domniemania 
smierci po myśli $ 24 L. 2 u. e. względnie 


w okręgu lwowskiego sądu apelacyjnego 
posady kaucelistów, ogłoszony w Nr. 116 
„Gazety Lwowskiej*, upływa z dniem 30 
czerwca 1921, 

Prezes sądu apelacyjnego. 


Lwów, 18 maja 1921, 53836 2—3 


Prez. 14817/21. Konkurs na posady 
wożnych w Czortkowie, Delatynie, Haliczu, 


H 


vki męskie, 
d 2 pary rękawiczek damskich, 2 p. pończoch 


W 


= a rz M a TE M A WA EE EZ zzo zi WO CWE PR Z 


j aa dziecinna pąsowa, 


2 


Ad 


{ wej, 


bieska w biało różowe kwiatki, 
4 rękawice suzienue Z futerkiem, 


kluski czerwone, spodniea ezerwuuau, , ra spodni niebieskieb, 1 p. czarnych spodni, 
spodniea nie- | 8 notatuiki, kamizelka, taśma do maszyny 
2 koszule | do pisania, nóż, latarka elektryczna, 2 futra; 


poż. 1771/80 Vr. 6584/20 1 poszewka mału, 
2 pularesy; poz. 1045/20 Vr. 6223/20 1 ple- 


dziec. zwój rozmaitych tasiemek, 1 garnu- | csk, 9 kawałków skóry z pasa; dep. 1992/20 


Y szek, 2 kawałki knota do lampy; poz. prez. 
| 241/20 Vr. 617/20 gotówka 7832 K, 1 M. 
| cieszyńska i 20 kopiejek; poz. 803/20 Vr. 
l 
250 m, 1 prześcieradio; puz. 328/20 Vr. 
1632/20 czarne stare spodnie; poz. 328/20 
Vr. 4915/19 prześcieradło, koszwia, chustka 
kolorowa; poz. 944/20 Vr. 2038/20 6 ma- 
łych wideiców, 1 większy widelec, 8 duże 
widelce, 9 łyżeczek, 6 kieliszków, 1 garn. 
do jedzenia, 3 noże mała, 2 noże małe, 3 
noż3 duże, 1 zegarek, 1 koperta srebrna, 4 
łyżki, 8 łyżeczki, 3 pierścionki, 1 bros:ka, 
2 srebrne lichtarze; poz. 478/20 Vr. 1384/20 
4 worki, prześcieradło, futerko podbite lisią 
skórą i z takim kołnierzem pokryte żółto: 
popielatą maierją; poz. 606/20 Vr. 2763/80 
8 noiatki, 1 pieczątka ukraińska okrągła, 
jedna pieczątka ukraińska podługowata, 1 
pieczątka gminna ruska, dwa portfele 


prez. 313,20 Vr. 2761/20 kwota 51.602 grzy- 
Wień, 3370 karbowańców, 320 koron, 4458 
fuble, 2 Eusony a 3 grzywuy 60 szagów, 
poz. 645/30 Vr, 3128/20 kosz i waliza (zam- 
kuięt:); poz. 777/20 Vr. 3781/20 8 i pół kg. 
skóry, 5 kawałków pluszu. £ ryskali, 1 dża- 
Bau, 1 blat do kuchni, lp.leje, sznur; poz. 
956/20 Vr. 5239/29 majtki damskie; poz. 
962 „Szczerzec* Vr. 455/20 1 skórka bokso- 
wa, czarna suknia popruta z haftem, 6 ta- 
lerzy ałwniniowych, 4 garnki emaljowane, 
1 poszewka z haftem; poz. 1182/20 Vr, 
174/21 10 worków; poz. 85/21 Vr. 589/81 
1 sweter, 4 sukienki dziecinne, 1 koszula 
dziecinna, 1 koszula męska, 1 _ zielony 

ve, J prześcieradło białe, duży fartuch, 
1 kawałek flanslli, 1 kolorowa koszula 
dziecinna, 2 duża prześcieradła; poz. 
389/10 Vr. 1731/10 1 koe, 1 kantar, 
poz. 51/17 Vr. 47417 waliza (torba kon 
duktorska), czapka kolejowa, 9 par szelek, 
12 par pończoch, 4 sztuki materji, 1 sztuka 
clemno-popielatej materji, 1 sztuka materji 
RA podszawkę; poz. 404/17 Vr., 983,16 1 nóż 
Srebrny; poz. 665/17 Vr. 431717 18 flaszek 
Wina, 1 próżna flaszka; poz. 633/18 Vr. 
2187/18 4 tace alpakowe, 5 łyżek z ehińsk. 


srebra, 3 łyżeczki, 4 widelce, 6 noży, 2 ser- 
wetki; poz. 4319 Vr, 504/19 8 małe patol- 
małą ryneczkę, 8 Aiiżanki i pokryw- 


nia, 1 


Vre. 798/20 pierścionek z szafirem i djamen- 
tam; poz. 67/21 Vr. 5998/20 3 pary trzewi- 
6ów, trzy kawałki skóry; poz. 476/21 Vr. 


1493/20 wilium o długości 5 m a szerokości 512/17 1 chustka chłopska, 2 spodnice chiop- 


skia, 1 fartuszek chłopski; poz. 477/21 Vr. 
1411/16 poduszka podszyta czerwono, pođu- 
8zka podszyta zielono. 


Sąd okręgowy karny. 


Lwów. dnia 26 kwietnia 1921. 5349 2—3 

C. IL 155/81/1. Przeciw Mateuszowi 
Jaszezyszyn, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionymu został do sądu powia- 
wego w Podkamisniu przez nieletnich Wa- 
syla i Kvgenji Bakajów, zastąpionych przez 
opiekuna Adama Hrycaja w Czernicy pozaw 
o ojeowstwo i alimentację, Na podstawie 
pozwu wyznaczono audjencję w tut. sądzie 
na dzień 27 czerwca 1921 o godz. 9 przed 


w rzeczonej sprawie na jego koszt i niepez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddz. IL. 
Podkamień, 4 maja 1921. 5329 3—3 


Konkurs. 


Prez. 8(80/21. Konkurs. W sądzie 
okręgowym w Tarnowie opróźniła się posada 
urzędnika kaneelaryjnego grupy E. z uposa- 
żeniem XI., X, lub IX. stopnia służbowego. 
Ubiegaiący się o tę lub o taką samą posadę 
opróżnić się mogącą w innym sądzie zącho: 
dusej Małopolski, winni wnieść należycie 
udokumentowane podania w przepisanej dro- 
dze służbowej do Prezesa sądu apelacyinego 
w Krakowie najdalej do 20 czerwca 1921. 
O nadanie tej posady ubiegać się mogą 
także funkejonarjusze przeniesieni w stan 
spoczynku. 


Mikełajowie, Mo-tach wietkien, Nieimiroyge, 
Peczeniżynie, S.dawej Wiszni, Sameotza, 
Stryju, Tarnopolu (2)  Tyśmieniecy, Zabio, 
Złouz'wie 1 we Lwowie, ogłoszony w Nr. 
116 „Gazety Lwowskiej upływa z dnem 20 
czerwca 1921 


Prezes sądu apelacyjnego. 
Lwów, 17 maja 1921. 5254 2—8 


Prez, 14818 4 W,21. Konkurs, ogłoszo- 
ny w Nr. 116 „Gazety Lwowskiej“ na po- 
sady dozoraów więżni w sądach okręgowych 
w Uzorikowie, Samborze (2), Stanisławowie, 
Stryju, Tarnopolu i Złoczowie upływa z dniem 
20 czerwca 1921. 


Prezes Szdu apelacyjnego. 
Lwów dnia 18 maja 1921. 5256 2—3 


Prez. 1481621. Konkurs na posady 
dozorczyń więźni a to po dwie w sądach 
okręgowych w Czortkowie, Lwowie i Stani- 
sławowie ogłoszony w Nr. 116 „Gazety 
Lwowskiej“ upływa z dniem %0 czerwca 
1921 r. 


Prozydjum Sądu apelacyjnego. 


Zdrowia Publicznego ogłasza konkurs na: 
posady dyrektorów szpitali powszechnych i 
publicznych w Małopolsce: A) 1. w Bóbree, 
2. Brzezanach, 8 Jaśle, 4, Kałuszu, 5. Luba- 
czowie, 6. Samborze, 7. Stryju, 8. Tarnopolu, 
9. Złoczowia, 10. Nowym Targu. B) 1. w 
Stanisławowie, 2. Tarnowie, C) posady pry- 
marjuszów-internistów szpitali: 1. w Białej. 
2 Drohobyczu, 8. Stanisławowie, 4. Tarno- 
wie. Do posad wymienionych pod A) przy- 
wiązana jest: a) płaca zasadnicza miesięcznie 
1.300 Me., b) dodatek dreżyźniany miesię- 
cznie od kwoty 8.600 Mk. do kwoty 6.689 
Mk. zależnie od stanu rodzinnego i miejsco- 
wosci; pod B) przywiązana iest: a) płaca 


zasadnicza miesięcznie 1.60% Mk., b) dodatek | q 


drożyźniany rnesięcznie od kwoty 9.828 Mk, 
do kwoty 7.644 Mk, zależnie cd stanu ro- 
dzinnego i miejscowości; wreszcie da posad 
wymienionych nod 0) a) płaca zasadnicza 
miesięcznie 1.300 Mk., b) dodatki drożyźnia: 
ne miesięrznie od kwoty 8 6v0 Mk. do kwoty 
6.689 Mk., zależnie od stanu rodzinnego i 
miejscowości, Pozatem we wszystkich grupach 


Prezes sądu apelacyjnego. 
Kraków, 12 maja 1921. 5307 3—3 


dodatki za studja w wysokości 20 pre. płacy 
zasadniczej i ewent. dodatki za wysługę lat 
po 23/, pre. od płacy zasadniczej. Ubiegający 

Prez, 8019/Ł S. N. 21, Konkuras,|się o jedną z powyższych posad, wieni wy- 
sądzie powiatowym w Dobczycach jest | kazać, że: 1. są obywatelami Państwa j% 
obsadzenia posada naczelnika sądu po. ! skiego, 2. posiadają prawo praktyki lekarski 
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j Celem UZNANIA Z 


ust. z 51 marcu 1918 Nr. 1918, Nz. 128, 
Dz. pp. Zarzadza się zatem na wniosek An- 
ny i Ludwiki Cibert wdraża się postępowa- 
ne celem uznania wymienionego za 20AT- 
ł+go. Wiadomości o zaginionym należy udzie- 
bé sądowi Zagipiousgo wzywa się, aby się 
jawił przed podpisanym sądem o ile żyje lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 81 
sierpnia 1921 sąd na pomowny wniosek wy- 
da ostateczna orzeczenie, 


Sąd okręgowy eywilny, Oddział VI, 
Lwów, 14 lutego 1921. 4828 


T, 226/27/3. Dmytro Ourin, syn Łaza- 
rza i Anny liczący około 27 lat rodem z 
Radoszye, żełnierz austrjacki 45 p. p. w kró- 
tki czas po wybuchu wojny podczas jednej 
z bitew pod Lublinem w roku 1914 zaginą 
i od tego czasu brak od niego jakichkol- 
wiek wiadomoś:i. Sąd okręgowy w Bano- 
ku wzywa każdego ktoby o życiu Dmytra 
Chrina miał jakąkolwiek wiadomość, aby 
dał o tam znać sądowi lub kuratorowi niv- 
obecnego dr. Wojciechowi Slączee adw. w 
Ssnoku w przeciągu 6 miesięcy od dnia o- 
głoszenia tego wezwania t. j. najpóźniej do 


wraz z 2-ma fotografiami, 1 plecax, 1 spo- | poł, biuro Nr. 4, Celem strzeżenia praw i s d dnia 15 grudnia 1921. Jeżeli w tym czikie 
dnie, 3 rękawicy, 1 wanieuka, 1 chustka po- ke Joy ra ia się p.| Lwów dnia 18 maja 1921. 5255 2-8 sąd nie kania żadnej wiadomobił o życiu 
darta, 5 koszul, 4 kalesony, 1 czapka zimo- | Marją Jaszezyszyn w Czernicy, kuratorem. r iey Dmytra Chrina uzna go na ponowny wnio= 
wa, i p. spodeń rosyjsk., je garnuszek; dep. | Tenże kurator zastępować będzie pozwanego Nr. III. 18?83.2660/21. Ministerstwo E W Chrin aema aa BK. 


Sąd okręgowy. Oddział LV. 


Sanok, dnia 9 kwietnia 1924. 5263 

T. 1218 20/4. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jakób Kudraj, 
syn Kljasza i Marji, ur. 1 listopada 1886 w 
Hulezu, rolnik, ostatnio zamieszkały w Snia- 
tynie, brał udział w wojnie jako żołnierz 
austrjacki przy 80 p. strz. i wedle przepro- 
wadzony:h dochodzeń walczył na froncie 
włoskim i podezas bitwy w r. 1915 zaginął. 
Od grudnia 1917 brał o nim wiadomość. 
Można zatem przyjąć, iż zajdą warnuki usta- 
wowego domniemania śmierei po myśli $ 24 
»„ Bu. e. wzgl, ust. z. d. 31 marca 1918 
Nr. 128 Dz. p. p. Wobae tego na wniosek 
Katarzyny Kudraj wdraża się postępowanie 
ealem uznania wymienionej osopy za zmarłą, 
Zaginionego wzywa się, aby się jawił przed 
podpisanym sądem o ile zyja, lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po dniu 1 sierp- 
nia 192] sąd na ponowny wniosek wyda 
ostateczna orzeczenie. 


| 


| 
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Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. i 
Lwów, 11 lutego 1921, 
T 357242, Wdrożenie postępowania 

a zmariego, Iwan Wożny, e 


1830. 


ę 


kretarz w Horożanie małej, wniósł o uzna- 
nie za zmarłego jego szwagra Kościa Jaki- 
mów syna Iwana i Jewki za zmarłego. Z ze- 
znań wnioskodowcy i świadka Onufrego Ja- 
siowa wynika, ża Kość Jakimów będąc jako 
jeniec w niewoli rosyjskiej, zachorował w r. 
1915 i od tego czasu nie daje o sobi» ża- 
dnej wiadomości, wskutek czego zachodz: do- 
mniemanie, iż nie żyje. Na podstawie usta- 
wy z 16 lutego 1883 wdraża się postępowa- 
nie celem uznania za zmariego. Wydaje raj 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono są- | 
dowi lub kuraterowi p. dr. Kościowi adw. 
w Komarnie wiadomości o powyż wymieaio- 
nym. Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 
1 maja 1922 roku rozstrzygnie o uznaniu że 
zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział V. 
Sambor, 6 marca 1921, 


5377 


T, 229'19/8. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Anna Choda- 
eznikowa z Liszni wniosła o uznanie męża 
jej Teodora  Uhodacznika za zmarłego 
i małżeństwa jej z nim zawartego za rozwią- 
zane. Z zeznań świadków Mikołaja Tymczy- 
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ISTNIEJĄCY 
HANDEL 


HERBATY I KAWY 


polece 


tómunda Riedla 


Lwów, Ruiewstiego 3 


8 


szyna i Ignacego Kachnija wynika, że Teo- 
dor Cnodacznik w grudniu 1915 zmarł na 
tyfus w obozie jeńców w Troieku za Tasz- 
kentem w Azyi. W obee tego w myśl ust. 
z 16 lutego 1888 Nr. 40 Dz. pp. wdraża się 
postępowanie celem vznania Zza zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwania, aby 
udzielono sądowi wiadomości o powyż wy- 
mienionym. Sad tutejszy na ponowną pros- 
bę po dniu 1 maia 1920 z. rozstrzygnie o 
uznaniu z4 zmarłego. 
Sąd okręgowy Oddział V, 
Sambor, 29 grudnia 1319, 5389 


T. 21/18/24. Edykt. Sąd okręgowy w Sa- 
noku wzywa każdego, ktoby o pobycie Macji 
Byszkowiat miar jaką wiadomość, ażoby w 
przeciągu roku od ogloszenia tego edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej tutejszemu sądowi lub 
ustanowionemu dla nieobecnej knratorowi 
Józefowi Czerchowskiemu w Seredniey do- 
niósł, ileże po bezskutecznym upływie tego 
terminu na ponowny wniosek Marfi Bysz- 
kowiat za zmarłą uznaną zostanie. 


Sąd okręgowy. Oddział TY. 


Sanok, 27 października 1918. 5409 


Chrześcijański Zakład szycia i naprawy bielizny, bluzek it. r. 


Kanter przyjęć we Lwowie, ul. Charąażczyzny lla. Ceny możliwie niskie, bo nieobliczone na paskarski zysk 


RADA ZAWILA DOWCZA 


SPÓŁKI AKCYJNEJ 


ZOT“ 


Yerbate 


DEE Sai 


Angielstą 


w mo iprzedniajszych zatawkach. 


T. IV. 1920/4. Wdrożenie postępowa- 
nia celem udowodnienia śmierci, Na zasa- 
dzie zaprzysiężonych zeznań Antoniego Guzi- 
ka, poświadczenie zwierzchności gininnej w 
(iłowience z 17 września 1920 oraz zawiado- 
mienia Czerwonego Krzyża należy przyjąć za 
udowodnione, że Jar Zajdel syn Franciszka 
i Zofji urodzony 18 sierpnia 1888 powołany 
do wojska w r. 1914 brał udział w bitwie, 
gdzio w Jeźmanowieach trafiony kulą w gło- 
wę dnia 19 lurego 1914 zginął. Gdy wobec 
powyższego jest prawdopodobnem, że Jan 
Zajdel poniósł śmierć, przeto na prośbę Emi- 
lii Zajdel wdraża się postępowania celem 
udowodnienia zaszłej Śmierci zaginionego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd albo kuratora dr. adw. 
Lipińskiego w Jaśle aż do dnia 15 paździer- 
1921 o zaginionym. Po upływie powyższego 
czasokresu i po przeprowadzeniu i podjęciu 
dowodów będzie rozstszygnięte o dowodzie 
zaszłej śmierci. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Jasło, 27 kwietnia 1921, 5261 3—3 


T. 58/2038. Kdykt. Iwan Bezkorowajny, 
syn Štefana i Hanuśki a mąż Marji z Zełe- 


% 
Siy 
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| 


| nych lat 35, gr. kat, żonaty, rolnik w Po% 


toku, powołany w sierpniu do 19 p ausit; 
obr. kraj, walczył na froncie rosyjskim I 
dostał sie przy zdobyciu twierdzy Przemyśle 
do niewoli rosyjskiej do Orenburga, skąu 
jedyną wiadomość otrzymała jego żona 0 
niego z daty 16 grudnia 1915. Wobec tego 
na prośbę jege żony wdraża się pestępowa” 
nia celem uznania go za zmarłego a mał” 
żeństwa zawartego przezeń z Marją z Zełe” 
nych za rozwiązane. Wydaje się przeto ogól- 
ne wezwanie, ażeby najpóźniej do 6 miesię" 
cy od dnia ogłoszenia edyktu w gazecie 
uszędowej t j. do dnia 15 grudnia 19% 
udzielono sądowi lub p. adw. dr. Landesbef* 
gowi w Brzeżanach, którego ustanawia 818 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości 0 
zaginionym, którego równocześnia wzywa Sig: 
by w powyższym czasokresie zgłosił się W 
sądzie lub w inny sposób dał znać o sobie: 
Po bezskutecznym upływie tego czasokresi 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu mał“ 
żeństwa. 


Bad okręgowy. Oddział IV. 
Brzeżsny, dnia 29 marca 1920. 


5404 
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DO WYROBU 


Bachówek cementowych 


polecamy najbardziej udoskonaloną 


Maszynę rolkową pat. „Lauszera* 
Dzienna produkcja do 800 sztuk; 


jak również wszelkie inne maszyny i formy do wy- 
robn cegieł, pustak w, r'r kanałowych, sączków do 
drenowania, słupów parkanowych i t. d, 


Kwitacjnsze kasowe, listy przewozowe, weksle 


i inne ćrul=l do nabycia w drukarni 


Ignacego JAEGERA 


we Lwowie, ul. Syksłuska I. 33. 


zy -d Pierwsze Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


i Proszek |do Krakowa, do sali obrad Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego, 
dreżdżowy i wanilowy Rittera plac Szczepański, na godzinę 5 popołudniu, dnia 27 czerwca 1921 r. 


poleca Rige AE Porządek dzienny: 
L. Moszowski Akademicka 3 1. Sprawozdanie rachunkowe z okresu budowy od jej początku 
e „M DA A "ERZE 0 BOCA |. roku! 
MZDE t pona krajowe, o 2. Sprawozdanie rewizorów rachunkowych. 


i = g'elskie, o wys kim procencie tłuszczu 
| leca Składnica Spożywcza Stanisławy Ziembin= 3. Uznaczenie wysokości wynagrodzenia dla rewizorów ra- 
i chunkowych. 


sklej wo Lwowie, Fredry 9, 
R 4. Wybór trzech członków Rady Zawiadowczej. 
5. Wybór trzech rewizorów rachunkowyck i dwóch zastępców. | 
6. Wybór pisma codziennego dla obwieszczeń Rady Zawiadow. | , 
7. Wnioski członków. | 


Owiadectwa tymczasowe na akcje uprasza się składać w biurze Spółki 
w e A ul. Biskupia 9. Przytacza się w myśl statutu dosłownie brzmie- 
nie 3 

„Posiadanie 25 akcji uprawnia do oddania jednego głosu na Walnem 
Zgromadzeniu. Aby móc swoje prawo głosu wykonać ması każdy akcjonar- 
jusz złożyć uajpóźniej na 6 dni przed Walnem Zgromadzeniem wymaganą 
ilość akcji wraz z niezapndłymi jeszcze kuponami w miejscu składowem, które 
w obwieszczenia zwołującem poda Rada Zawiadowcza. Akejonarjusze otrzy- 
mują na złożone akcje p'somne potwierdzenie, które służyć ma zarazem jako 
legitymacja, uprwsżniająca do wstępu na Walne Zgzomadzenie. Potwierdze: 
nie to opiewa ma nazwisko i ma wyrażać ilość głosów przysługujących da- 
nemu a!cjonarjuszowi. 

Legitymacja służyć może wyłączeie osobie wymienionej lub też jej peł- 
nomocnikowi nal życie wykazać się mogącemu. Przed każdem Walnem Zgro- 
madzeniem musi być wyłożony wykaz axeji z wymienieniem nazwisk akcjo- 
narjuszów i ich miejsca zamieszkania tudzież z podaniem ilości akcji przez 
każdego reprezentowanych i ilości głosów, które każdamu  przystu- 
Iguja, Wykaz akcji i akejonarjuszów ma być na 5 dni przed dniem zgrom?- 
|dzenia wyłożony w biurze Spółki oraz na Wainem Zgromadzeniu. Od tej 
chwili wolno akcjonariuszom i ich należycie wylegitymowanym zastępcom 
wykaz ton przezlądać za wykazaniem się legitymaeją do udziału w Walnem 
Zyromadzeniu, Na każd-m Wa!lnem gromadzeniu musi być wyłożony spis 
obsenych akcjonarjuszów i ich zastępców z wymienieniem ich nazwisk i miej- 
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zwołuje 


Fatryka MASZYN 


BRACI FIOFEMA Np 


w Łodzi, ul. Kilińskiego 154 
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Na żądanie wysyła się katalug Nr. 701 bezpłatnie. 
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II Zwyczajne Walne Zgromadzenie | 


Akcjonarjtszów Polskieyo Tow. Handiowego S.A. 

odbędzie się dnia 13 czerwca 1921 o godziuie 5 po południu, w sali posiedzeń Małopol- 

skiego Towarzystwa Rolniczego w Krakowie, pluć Szczepański l. 8 LL p. z następującym 
porządkiem dziennym: 


du. w a 


1. Sprawozdanie Dyrekcji, 

2. Zamknięcie rachunkowe za rok 1920. 

%. Sprawozdanie Komisji Rewizyjuej. 

4. Podział czystego zysku za rok 1920 

5. Zatwierdzenie dukonanych kooptacji ezłonków Rady Nadzerezej. 

W niniejszem Źwyczejnew Walnem Zzromad enia uprawnieni są do Głosu posiafaCze akcji 
I, M, Ii emisji, gcyż tylso :apitał z tych emisji uszestniczy w zyskach biiarsowych za r. 1920 

Akcjonarjusze chcący wziać udział w Walnom Zgromadzeniu winni akcie swe I, lII i LIT emi- 
sji bez arkuszy kuponowych jako uprawniaj,ce do głosowamia złożyć najpóźniej do 5 czerwca 1921 
włącznie w Poiskiem Towarzystwie Haiadlosem a to w Krakowie, biurze głównem, oddział buchal 
terji ul. Sławkowska |. 1 [i p.. lub w oddciałach: w Warszawie ul. Świętokrzyska 1. 27 II p., we 
Lwowie ul. Kołłątaja 1. 8, w Gdańsku Hundegasze 46. Rada Nadzorcza 

Polskiego Towerzystwa Hadlowvgo S. A. 

Każdemu uprawnionemu do głosowania NE. | 
wi, należy z chwilą gdy spis akejonujuszów. którzy zło- 
żyli akcje do walnego "gromadzenia, zostanie zamknięty 
dozwolić na żądanie wglądu w ten spis w biura h Towarzystwa, 


Według $ 22 ust. 1 statutu posiadanie 25 sztuk akcji 
nadaje prawo do jednego głosu na Walnew Zgromadzeniu. 

Na podstawie $ 25 ust. 2 statutu, przytacza się prze- 
pisy $ 28 statutu: 


. Celem wykonania prawa głosowania, należy ukcje 
uzasadniające prawo głosowania, do których nie muszą być 
dołączone »rkusze kuponowe, złozyć najpóźniej na 8 dni 
przed Wałnem Zgromadzeniem w Kasie Towarzystwa. Ak- 
cjonarjnsze, którzy w ten spos'b wy: aZali sw Je prawo gto- 
suwania, otrzymają karty legitymacyjne, opiewające na ich 
nazwisko, z wymienieniem ilości złożonych akcji i przypa- 
dających na nie głosów. | y : 

Legitymacja może służyć wyłącznie osobie w niej wy- 
mienionej, lub tez należycie wykazanemu pełnomocenikowi. 


SOVS p E i. e 


Na każdem Walnem Zgromadzeniu należy wyłożyć 
spis jawiących się akcjocarjuszów, lub zastępców akejona- 
rjuszów, z wymienieniem ich nazwisea i miejsca zamieszka- 
nia tudzież ilości akcji przez każdego z nich zastąpionych 
i ilości przysługująch każdemu głosów. każdemu na Walnem 
Zgromadzeniu obecnemu akcjouarjuszowi lub zastępey akcjo- 
narjuszów przysługuje prawo wglądu do tego spisu. 

kaz złożonych akcji, oraz akcjonurjuszów, upra- 
wnionych do głosowania, należy dełączyć do protokołu 
Walnego Zgromadzenia, 


sca zamieszkania, tudzież za podaniem akcji przez każdego reprezentowanych 
i ilości głosów, która 'ażdema przysługuje. Każdemu obecnemu akejonarju- 
szowi lub zastępcy wolno t:n spis przegiądnąć. 

Wyka» wyłożonych akeji i akcjonsrjuszów obecnych na zgromadzeniu 
m» być dołączony po protokołu Walnego Zgromadzenia. Na żądanie należy 
ksżiemu ekejenarjuszowi wydać w biurach Spółki najpóźniej do dni 8 przed 
Walnem Zgromadzeniem odpis sprawozdania rachunkowego wraz z bilansem 
i rachuokiem zysków i strat tudzież odpis wszystkich wniosków przygotowa- 


nych na Walne Zgromadżenie. Prócz tego należy zezwolić w biurach Spółki 
na przegłąd przedłożeń i dokumentów przygotowanych na Walne Żgro- 
msdzenie. | 

Każdy akcjonarjusz może głosować na Walnem Zgromadzeniu bądź 080- 
hiście, bądż przez pełnomocnika bez względu na to czy ten pełnomocnik jest 
akcjonarjuszem czy nie. 


W rodze z miasta na golej, 
dnia 22 maja br. w tram- 
waju „X. D“ skradzioną została 
lub zgubioną pieczęć okrągła 
| z orłem i ua, lisem „Państwowy 
Em epidemiczny w Mosii- 


ODCISKI = SE ( AWIU j 
deszwach bezpo- 

wrotnie i bez bólu i | i l, 
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wyrób farmac. iabor. „Ap. KOWALSKI" w Warszawie, ul. Miedowa f, 
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. 


Hurtowna sprzedaż: Przedstawicielstwo na Lwów i Wschodnią Małopolskę, 
* „OZON“ Huertownia Materjałow Aptacznych, Lwow, ul. Kołłątaja 8, 


również hurtowo do nabycia: P. Mikolasch i Ska i Apt. Związ. Wytw. 
Handi. Farm. 


skach*. Zastrzeżenie poczynio- Niewłasnowolni i osoby prawn osuj i i - 
ne. /nalazeę uprasza się o zwrot S ngs Aj w” DEO ZPA A 


pieczęci do Ekspoz  Naczel, | WOWJCh względnie statutowych. 
p łożeniu, błaga o żywność | 


Nadzwycz. Kowisarjatn de wal- | 
ki z epid<mjami (Lwów, Mi- | © 
LĄ | i ubranie Wanda Milie- 
odnowić przedpłatę! porz" tenis 


ckiewicza 26 IL p.). 
7, w suterenach. 
źe) 


CZ aw |=mikt"nzni 


| ()soba starsza, inteligentna, | li; 
Kupuj cie p7 chora, w nuajstraszniejsyem 
| MLiljonówkę! 


Z Drukami SI 


Rosziaski sądem Józefa Zuembikakiege ja 


iGxamęt0f omoxozem baotood pgorároren 


